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Cisza 
Szelest spadających liści 
Smużki dymu ze świec
Cisza. 

Na płytach grobowców 
okazałe wiązanki kwiatów.
Wiele, wiele zniczy.

Na innych jedna 
chryzantema 
Na opuszczonych mogiłach 
zatarte nazwiska. 

Alicja Dudek 

Nocny pożar przy ul. Fryde-
ryka Chopina w Jaworznie. 

Palił się samochód osobowy.

Pożar przy ul. Chopina

fot. KM Państwowej Straży Pożarnej w Jaworznie

Do zdarzenia doszło 26 paź-
dziernika, przed godziną 22. Dy-
żurny jaworznickiej straży pożar-
nej otrzymał zgłoszenie o palącym 
się przy ul. Chopina samochodzie.

Po przyjeździe na miejsce stra-
żacy zastali w pełni rozwinięty po-
żar osobówki, z którym jednak 
sprawnie sobie poradzili.

W akcji brały udział 2 zastępy 
straży pożarnej – w sumie 10 ra-
towników.             AZ

Kierowca z Jaworzna prawie roz-
walił radiowóz. Jaworznianin został 
zatrzymany przez patrol drogówki 
w Chorzowie. Kierowcę pogrążyło 
dodatkowo badanie alkomatem. 
Jednak to nie było jego jedyne wy-
kroczenie podczas tej przejażdżki.

W poniedziałek 21 październi-
ka, policjanci z Chorzowa nieomal 
zostali staranowani przez 50-let-
niego mieszkańca Jaworzna. Fil-
mik zamieszczony przez Komen-
dę Miejską Policji w Chorzowie 
przedstawia kierowcę, któremu 
ledwo udało się ominąć radiowóz 
wjeżdżający na skrzyżowanie ulicy 
Katowickiej z ulicą Dąbrowskiego.

Pechowy jaworznianin został 
przez ten sam patrol zatrzymany 

Prawie dobił do radiowozu

w związku z tym, że nie zatrzy-
mał się na czerwonym świetle. 
To jednak nie był jego jedyny pro-
blem tego wieczora. Po przebada-
niu kierowcy alkomatem policjan-
ci ustalili, że 50-latek jechał w sta-
nie po użyciu. Badanie pokazało, 

że kierujący miał prawie pół pro-
mila alkoholu w wydychanym po-
wietrzu.

Mężczyzna stracił prawo jaz-
dy, a za swoje zachowanie stanie 
przed sądem.

Dariusz Janowski

Kradł alkohol
Mężczyzna obrabował jeden 

z oświęcimskich marke-
tów. Ukradł alkohol i użył gazu 
pieprzowego. W chwili zda-
rzenia miał pod opieką 6-letnie 
dziecko. 39-latkowi z Jaworzna 
za kradzież rozbójniczą grozi 
do 10 lat pozbawienia wolności, 
a za narażenie życia lub zdrowia 
dziecka do 5 lat.

Do incydentu doszło w śro-
dę, 16 października w markecie 
na osiedlu Zasole w Oświęcimiu. 
Mężczyzna próbował wynieść 
cztery butelki alkoholu o wartości 
610 złotych. Kiedy pracowniczka 
ochrony próbowała go zatrzymać, 
napastnik zaatakował ją gazem 
pieprzowym. Na miejscu szybko 
pojawili się funkcjonariusze po-
licji, którzy zatrzymali podejrza-
nego. W momencie zdarzenia to-
warzyszyła mu jego sześcioletnia 
córeczka.

Mieszkańcy niepokoją się 
o plany reorganizacji szkół. 
Podczas VI sesji Rady Miej-
skiej w Jaworznie głos zabrali 
uczniowie i rodzice ze szkół, 
w których planowana jest 
reorganizacja. Mieszkańcy 
jednym głosem zapowiadają, 
że będą walczyć, żeby ich 
dzieci ukończyły edukację 
w szkole, którą wybrali przy 
zapisach. Wypowiedzi zarów-
no uczniów, jak i rodziców były 
pełne emocji i obaw. Rodzice 
czują się oszukani, ponieważ 
informacja o tym, że ich dzieci 
według wstępnych planów 
mają przenieść się do innej 
placówki, dotarła do nich 
na końcu.

Zaniepokojeni planami reorga-
nizacji szkół rodzice i uczniowie 
postanowili zacząć działać. Przy-
byli na sesję rady miejskiej, by za-
brać głos w tej sprawie.

Jako pierwszy wystąpił Mar-
cin Guryniuk, który jest ojcem 
ucznia 1 klasy LO 3 znajdującego 

Rodzice i uczniowie 
walczą o swoje szkoły

się w budynku ZSO. Jego dziecko 
uczęszcza do klasy CYBER.MIL, 
która wymaga specjalistyczne-
go sprzętu i wyszkolonej kadry. 
Pan Marcin w imieniu rodziców 
uczniów ZSO wyraża kategorycz-
ny sprzeciw, rodzice i uczniowie 
nie oddadzą nowego budynku in-
nej szkole.

Następnie stronę uczniów re-
prezentował Radosław Rak, prze-

wodniczący samorządu szkolne-
go, który opowiedział o obawach 
uczniów, szczególnie tych uczęsz-
czających do klas maturalnych. 
Uważa, że problemów nie powin-
no się rozwiązywać, tworząc nowe 
problemy. „Jak zamierzacie pań-
stwo zrekompensować uczniom 
ZSO stres, przez który przejdą?” 
– pyta uczeń.

Jakub WielgusRadosław RakMarcin Guryniuk

Adam Wola Piotr Ciołczyk Joanna Celinska-Wilk

Agnieszka Pałka
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      100 szpitali wzięło do tej pory udział w akcji „ABC empatii”

Blog: Blog: Umyka wizja bogactwaUmyka wizja bogactwa

Dokończenie ze str. 1

Dokończenie ze str. 1

Pacjenci oddziału dziecięcego 
jaworznickiego szpitala zostali 
obdarowani książkami w ramach 
ogólnopolskiej akcji „ABC empa-
tii”, która z inicjatywy Michała 
Kirkera dotarła do Jaworzna. 
Ambasadorem wydarzenia został 
Przemysław Gorgoń, z którym 
dzieci chętnie pozowały do zdjęć. 
W czwartek, 24 października, 
oddział dziecięcy szpitala wzbo-
gacił się o sześć kartonów książek, 
które mają wspierać edukację 
i zrozumienie niepełnosprawności 
wśród najmłodszych.

Przekazanie książek to część 
szerszego projektu, w którym 
wzięło udział już 4092 szkół, 100 
szpitali oraz 276 placówek za-
granicznych. Jak wyjaśnia To-
masz Jakubiec, przewodniczący 
Sejmiku Województwa Śląskie-
go Osób z Niepełnosprawnością, 
akcja ma na celu przełamywanie 
barier i stereotypów związanych 
z niepełnosprawnościami poprzez 
edukację. Jaworznicki szpital zna-
lazł się wśród beneficjentów ak-
cji z inicjatywy Michała Kirkera, 
przewodniczącego Rady Miejskiej 
w Jaworznie.

„Akcja wywodzi się z fundacji 
Family Foundation rodziny Czep-
czyńskich, która w swoich celach 
statutowych ma misję, aby prze-
kazać do stu szpitali w Polsce sto 
darmowych książek »ABC empa-
tii«, które mówią o empatii, o zro-
zumieniu, o zrozumieniu drugie-
go człowieka, o jego potrzebach, 
o jego niepełnosprawności” – 
mówi Tomasz Jakubiec

„Możemy dać książki dzie-
ciom, które mogą poczytać o em-
patii, troszkę się rozwinąć, a tak-

Dzieci ze szpitala otrzymały książki

Akcja przekazania książek dzieciom w szpitalu

że troszkę... No w tym trudnym 
dla nich teraz czasie, jak są wła-
śnie w szpitalu, jak leżą po zabie-
gu bądź przed zabiegiem, żeby 
troszkę oderwać myśli od tego, 
co się może zaraz dziać. Czyli ja-
kiś zabieg czy operacja” – mówi 
Michał Kirker

Akcję przekazania książek 
na oddziale przyjmował ordyna-
tor Wiesław Więckowski. Te zo-
stały więc rozdane przebywają-
cym na jego oddziale dzieciom. 
Dla dzieci książki były bardzo miłą 
niespodzianką podobnie jak fakt, 
że w całej akcji udział brał Prze-
mysław Gorgoń, który został jej 
ambasadorem. Młodzi pacjenci 
poza odbiorem książek chętnie 
pozowali do zdjęć z jaworznickim 
pięściarzem. Każda książka została 
opatrzona autografem sportowca.

„Każda inicjatywa, która wspie-
ra czy to dzieci, tak jak w tym wy-
padku, która zachęca do czytania, 
bo jednak jest to książka, to jest 
mi bliska sercu i jak najbardziej 
biorę w tym udział. Także cieszę 
się, że zostałem zaproszony i cie-
szę się, że mogłem i miałem oka-
zję pomóc dzieciom” – mówi Prze-
mysław Gorgoń

Na miejscu nie zabrakło rów-
nież radnej Barbary Boczoń, któ-
rej kariera zawodowa jest ściśle 
związana ze szpitalem. Choć nie 
jest bezpośrednio związana z od-
działem dziecięcym, to zaznacza, 
że każdą formę pomocy drugiemu 
człowiekowi będzie gorąco wspie-
rać.

„Do tej pory pomagałam pa-
cjentkom przy porodzie. We-
szłam do rady miasta również po 
to, by pomagać ludziom. Cieszę 
się bardzo, że tutaj mogę razem 
z Michałem i z całą ekipą rozdać 
książeczki dzieciom” – mówi Bar-
bara Boczoń

Książka „ABC empatii”, wy-
dana przez Fundację Czepczyń-
ski, to narzędzie edukacyjne, któ-
re w przystępny sposób tłumaczy 
dzieciom różne rodzaje niepełno-
sprawności oraz wyzwania, z ja-
kimi mierzą się osoby dotknięte 
tymi schorzeniami. Jej autorami 
są Wiktor Czepczyński, Katarzy-
na Muzyka-Jacheć oraz Żaneta 
Kupczyk. Dzięki takim inicjaty-
wom możliwe jest kształtowanie 
postaw empatycznych już od naj-
młodszych lat.

Dariusz Janowski

Podczas przeszukania samo-
chodu mężczyzny, policjanci od-
kryli dodatkowe butelki alkoholu, 
najprawdopodobniej pochodzą-
ce z innej kradzieży. Badanie al-
komatem wykazało u 39-latka 0,9 
promila alkoholu. Dziewczynka zo-

W ślad za kolegą do tematu 
odniósł się także Jakub Wielgus, 
który uczęszcza do 3 klasy Liceum 
Ogólnokształcącego nr 3. Zwrócił 
on uwagę na braki miejsc parkin-
gowych oraz problemy z przepeł-
nioną komunikacją miejską, które 
planowana reorganizacja szkół tyl-
ko pogorszy.

Podczas sesji wypowiedział się 
także Adam Wola, radny młodzie-
żowej rady miejskiej, który jedno-
cześnie uczęszcza do szkoły w bu-
dynku ZSO. Tłumaczył,  dlaczego 
uczniowie stawiają opór wobec 
planów reorganizacji. Przeniesie-
nie LO 3 do budynku LO 1 zabije 
tożsamość tej szkoły – mówi ostro 
uczeń.

Pan Piotr Ciołczyk, rodzic, wy-
stąpił z inną propozycją rozwiąza-
nia problemów CKZiU oraz wygło-
sił oświadczenie rady rodziców SP 
2 i LO 3. Rodzice zgłaszają veto 
i zapowiadają, że wezmą sprawę 
w swoje ręce i nagłośnią temat 
w mediach.

Rodzice martwią się o los swo-
ich dzieci, a ich protest wobec pro-
jektu reorganizacji wynika z troski 
o swoje pociechy. Kulminacyjną 
wypowiedzią były słowa pani Jo-
anny Celinskiej-Wilk, która za-
brała głos w imieniu wszystkich 
mam. „Przez tyle lat dzieci słysza-
ły, że szkoła to ich dom, a teraz 
zabieracie im ten dom” – mówi 
pani Joanna. Rodzice obawia-
ją się, że przeniesienie do innego 
budynku i połączenie dwóch szkół 
zaszkodzi dzieciom.

Do tematu ustosunkowała się 
również Agnieszka Pałka, mama 
uczennicy 3 LO i pedagog, która 
wypowiedziała się z perspektywy 
zapewnienia dobrostanu psychicz-
nego uczniom. Szczególnie pytała 
o przyszłość klas dwujęzycznych, 
ponieważ obawia się, że po połą-
czeniu LO 3 i LO 1 nie będzie moż-
liwości czasowych i kadrowych 
prowadzenia zajęć w dwóch ję-
zykach.

Ksh

Rodzice i uczniowie 
walczą o swoje szkoły

Z rzeki wyłowiono ciało

Wyłowiono ciało z Koziego 
Brodu w okolicy domu 

kultury. W wyniku nieszczęśli-
wego wypadku niepełnosprawny 
mężczyzna wpadł do wody i się 
utopił. Na miejscu pojawiły się 
służby ratunkowe.

Wieczorem 27  październi-
ka  jedna z mieszkanek Szcza-
kowej wyszła na spacer z psem. 
Przechodząc okolicami Koziego 
Brodu, zauważyła, że w wodzie 
znajduje się jakaś osoba. Kobieta 
wykonała więc połączenie z nu-
merem alarmowym. Na miejscu 
pojawiła się straż pożarna, któ-
rej udało się wyciągnąć ciało 

na brzeg. W działaniach udział 
brały również policja i pogotowie 
ratunkowe, jednak udało się je-
dynie stwierdzić zgon.

Ofiarą  okazał się 68-letni 
mężczyzna, który poruszał się 
wózkiem inwalidzkim, ponie-
waż nie posiadał nóg. Osoba 
ta prowadziła raczej koczowni-
czy tryb życia, stąd wśród jego 
rzeczy policjanci znaleźli pro-
tezy, kule i butelki po alkoholu. 
Przypuszcza się, że mężczyzna 
wpadł do wody przez przypadek, 
a spożyty alkohol tylko przyczy-
nił się do tej tragedii.

Dariusz Janowski

Kradł alkohol stała przekazana pod opiekę rodzi-
ny, a jej ojciec trafił do policyjne-
go aresztu.

Śledztwo trwa, a policjanci usta-
lają, z którego sklepu pochodzi za-
bezpieczony alkohol oraz czy męż-
czyzna działał samodzielnie. Spra-
wa ma również szerszy wymiar, 
gdyż dokumentacja trafi do Sądu 

Rejonowego w Jaworznie, który 
przeanalizuje sytuację rodzinną 
sześcioletniej dziewczynki.

Za kradzież rozbójniczą grozi 
kara do 10 lat pozbawienia wol-
ności. Za stworzenie zagrożenia 
dla życia albo zdrowia dziecka 
grozi kara do 5 lat pozbawienia 
wolności.            (iw)

Ruszyła budowa skateparku

Rozpoczęła się budowa 
wielkiego skateparku, 
który znajdować się bę-

dzie w parku Podłęże. Obiekt 
o powierzchni ponad 2 tysięcy 
metrów kwadratowych podzie-
lony będzie na sześć sekcji, za-
równo dla osób początkujących, 
jak i tych bardziej zaawanso-
wanych. 

Skatepark ma przyciągnąć 
entuzjastów jazdy na deskorol-
kach, rowerach czy rolkach nie 
tylko z naszego miasta, ale także 
z regionu. Prace nad tym obiek-
tem mają potrwać około roku 

i ma zostać on oddany do użyt-
ku końcem 2025 roku.

Miasto oficjalne przekazało te-
ren po dawnych kortach teniso-
wych i rozpoczęła się na nim bu-
dowa skateparku. Wykonawcą in-
westycji jest firma Budimex, któ-
ra w poniedziałek, 28 październi-
ka zaczęła prace ziemne. W przy-
szłym roku planuje ona roboty 
monolityczne oraz kształtowanie 
przeszkód. Prace mają potrwać 
do końcówki roku 2025 i wtedy 
też planowane jest oddanie skate-
parku do użytku.

Weronika Palka

Wizja bogatego miasta, 
sprzed roku, zaczyna po-

woli padać. Na ostatniej sesji 
dano do zrozumienia, że wy-
datki i potrzeby finansowe 
miasta są na tyle duże, że po-
woli trzeba szukać oszczęd-
ności. Początkowe działania 
okołobudżetowe dawały obraz 
dużego budżetu, dużych wpły-
wów i świetlanej przyszłości. 
Jednak nie sprawdziły się te 
wizje i teraz trzeba liczyć każ-
dą złotówkę.

Reorganizacja szkół to chy-
ba początek, gdzie można szu-
kać oszczędności. Zatrudnienie 
zaś, które wymknęło się rów-

nież spod kontroli i nomen omen 
wzrosło po wyborach, również 
jest symptomem niepokojącym. 
Wydaje się też, że część poli-
tycznych etatów szczególnie po-
garsza tę sytuację. Samorząd 
przez moment uwierzył, że stru-
mień pieniędzy popłynie z JOG-u 
i wszystko będzie jak w wybor-
czych obietnicach.

Wśród przedsiębiorców rów-
nież nie jest różowo, ale to już 
oni sami, by przetrwać, mu-
szą zwiększać wydajność pracy, 
a nie zatrudnienie.

Niestety, trzeba się przygoto-
wać na to, że będzie jednak cię-
żej i decyzje o cięciu kosztów 

nie będą należały do popular-
nych. No, ale co tam, prezydent 
teraz może sobie na to pozwo-
lić i będzie chyba bardziej sta-
nowczy, nie zważając na poli-
tyczną koniunkturę, bo w końcu 
to jego ostatnia kadencja. Nad-
chodzi zatem czas na sprząta-
nie w wydatkach.

Na koniec optymistycznie, 
bo w odniesieniu do innych 
gmin, to te mają znacznie go-
rzej. Oczywiście to nic pocie-
szającego, choć mam taką na-
dzieję, że wizja gospodarczego 
rozwoju Jaworzna prędzej czy 
później i tak się ziści.

Franciszek Matysikeprasa.pl 60a0caa50a
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prace przy rondzie w Niedzieliskach mają zakończyć się pod koniec 2024 roku

OGŁOSZENIE

2/i/24

Budowa ronda na ulicy 
Szczakowskiej trwa 

i coraz wyraźniej widać, 
jak będzie ono wyglądać. 
Łączyć będzie ulice Szcza-
kowską, Nowoszczakow-
ską, Chropaczówkę, Mio-
dową i Wachlowskiego. 
Prace na rondzie zbliżają 
się coraz bardziej ku koń-
cowi.

Wybudowanie ronda 
w Niedzieliskach jest jedną 
z czterech części pierwsze-
go etapu inwestycji „Budo-
wa Obwodnicy Północnej 
Miasta”. Z tygodnia na ty-

dzień widać coraz większy 
postęp w pracach budowla-
nych. 10 października ob-
serwować mogliśmy począt-
kowy etap asfaltowania dróg 
i chodników. 15 dni później 
obszar ronda jest niemal 
całkowicie wyasfaltowany.

Na dokończenie czekają 
krótkie odcinki drogi, wcho-
dzące bezpośrednio w obec-
ną tam ulice Szczakowską. 
Na samym rondzie możemy 
już obserwować także go-
towe zatoczki autobusowe, 
które czekają na postawie-
nie wiat przystankowych.

Przed kierowcami stoją 
jeszcze utrudnienia zwią-
zane z przyszłą wymianą 
fragmentu jezdni na uli-
cy Szczakowskiej. Mowa 
tu o kawałku bezpośrednio 
przylegającym do budowa-
nego ronda.

Zakończenia prac w tym 
miejscu spodziewać się 
można w okolicach końca 
tego roku. Jednak pamię-
tajmy, że to jest zaledwie 
jeden z elementów powsta-
jącej ulicy Nowoszczakow-
skiej.

Dariusz Janowski

Budowa ronda na Nowoszczakowskiej

Rondo w Niedzieliskach 
coraz bliżej końca prac

Pełnomocnicy prezydenta 
spotkali się z samorządami 
reorganizowanych szkół

Samorządy uczniow-
skie brały udział 
w spotkaniu, któ-

re miało odpowiedzieć 
na nurtujące uczniów pro-
blemy związane z reor-
ganizacją szkół. Osoby 
uczęszczające do placó-
wek objętych reorganiza-
cją spotkali się z pełno-
mocnikami prezydenta To-
maszem Jewułą oraz Ireną 
Wojtanowicz-Stadler.

We wtorkowe popo-
łudnie (22 października) 
sala obrad gościła samo-
rządy uczniowskie placó-
wek objętych reorganiza-
cją. Tego dnia odbyło się 
spotkanie uczniów z mło-
dzieżową radą miasta oraz 
pełnomocnikami prezyden-
ta miasta zajmującymi się 
aspektem edukacji w Ja-
worznie.

„Będą oni opowiadać 
do samorządu właśnie, ja-
kie będą zmiany, jak to re-
alnie wygląda, będzie też 
czas na pytania dla zainte-
resowanych osób” – mówi 
przewodniczący młodzie-
żowej rady miasta Dawid 
Starostka

S p o t k a n i e  t o  m i a -
ło uzmysłowić tło decyzji 
związanej z reorganizacją 
placówek oświaty oraz do-
puścić uczniów do zadawa-
nia pytań lub sugerowania 
alternatywnych rozwiązań.

Tło historii
Pełnomocnik prezy-

denta miasta ds. oświaty 
i współpracy akademickiej 
Tomasz Jewuła wyjaśnił, 
że problem reorganizacji 
rozpoczyna się w momen-
cie, gdy Tauron zapowiada 
koniec grzania budynków 
CKZiU.

„Dostaliśmy jako dwie 
placówki – CKZiU i CKZ, 
pisma z Tauronu informu-
jące o tym, że zmieniają 
warunki umowy dostawy 
ciepła i szkoła CKZiU i CKZ 
od 31 grudnia 2025 zostaje 
bez ciepła” – mówi Tomasz 
Jewuła.

Plany wstępne zakładały 
poszukiwanie alternatyw-
nych źródeł ogrzewania 
czy nawet budowanie no-

wej szkoły. Jednak Tomasz 
Jewuła zauważa, że jak 
Tauron przestanie grzać 
już w roku 2025, to zbu-
dowanie nowej placówki 
od zera jest całkowicie nie-
możliwe. Poprowadzenie 
innych sposobów ogrze-
wania budynków również 
jest albo niemożliwe, albo 
zbyt czasochłonne.

„Nawet gdybyśmy pró-
bowali ten proces prze-
prowadzić, czyli wymie-
nić całą instalację central-
nego ogrzewania, zrobić 
pełną termomodernizację 
i dostosować do wymogów 
ppoż. sanepidu i dla osób 
z niepełnosprawnościami, 
nie jesteśmy w stanie zro-
bić tego w jedne wakacje” 
– mówi Tomasz Jewuła.

Tu wchodzi problem 
przenoszenia  p laców-
ki CKZiU w inne miejsca. 
Rozmieszczenie  w wielu 
innych miejscach względu 
na ilość uczniów niestety 
również jest to niemożli-
wa. Placówka na elektrow-
ni szczyci się tym, że cho-
dzi do niej bardzo dużo 
uczniów, stąd niewiele 
budynków ma możliwo-
ści, by takie osoby pomie-
ścić. Zostaje tu więc budy-
nek Zespołu Szkół Ogól-
nokształcących. Tomasz 
Jewuła relacjonuje także, 
że już w historii była pró-
ba połączenia placówek, 
gdzie to LO1 miało połą-
czyć się z LO2.

Jako że to nie doszło 
do skutku, to podjęto decy-
zję, by podczas tej reorga-
nizacji spróbować połączyć 
LO3 z LO1. Jednocześnie 
Tomasz Jewuła motywu-
je fakt przenosin LO3 tym, 
że gdyby nie klasa CYBER.
MIL to szkoła miałaby final-
nie około 9 osób chętnych 
do nauki w niej, z czego 6 
osób postawiło ją jako szko-
łę drugiego wyboru.

„Analizując nabory lat 
ubiegłych, widzimy, że nie 
jesteśmy w stanie jako mia-
sto zapewnić naboru do li-
ceów trzech. Sami to widzi-
cie w tym roku, gdyby nie 
CYBER.MIL, jedno liceum 
nie otworzyłoby żadnej kla-

sy” – mówi Tomasz Jewuła
Jednak szkoły średnie 

to jedno, a problem tyczy 
się również szkoły podsta-
wowej. Tu jednak informo-
wano, że decyzja dotyczy-
ła przenoszenia uczniów 
Szkoły Podstawowej nr 2 
do Szkoły Podstawowej 
nr 7, ponieważ uczniowie 
mieliby nadal dość blisko. 
Połączenie tych szkół wy-
nikać ma także z proble-
mu demograficznego w na-
szym mieście. Tomasz Je-
wuła informuje, że zgod-
nie z szacunkami, za parę 
lat w tych obu prawdopo-
dobnie otworzą się raptem 
dwie klasy pierwsze.

Jednocześnie ucznio-
wie liceum byli zapewnia-
ni, że wynikiem reorgani-
zacji nie będzie łączenie 
klas oraz nie będą wprowa-
dzane żadne zmiany w pro-
filach kształcenia. Oznacza 
to, że klasa o profilu CY-
BER.MIL nie zniknie.

Irena Wojtanowicz-
-Stadler poinformowała, 
że jest to klasa, która po-
wstała w ramach progra-
mu  związanego z Mini-
sterstwem Obrony Naro-
dowej. Oznacza to, że nie 
ma mowy, by ten profil 
mógł zostać po prostu za-
mknięty. Pełnomocnicy 
zapewniają, że zostanie 
zapewniona infrastruktu-
ra potrzebna do nauki dla 
tego profilu.

Tomasz Jewuła również 
odpowiedział na pytanie, 
czy nie byłoby więc moż-
liwe zwykłe wygaszenie 
placówki tak jak to miało 
miejsce z gimnazjami. Tu-
taj niestety problem pole-
gał na tym, że w świetle 
prawa jest to niewykonal-
ne. Sytuacja z gimnazjami 
mogła zostać wykonana 
tylko dlatego, że pozwala-
ła na to ustawa.

J e s t  p o w i e d z e n i e , 
że „najbliższa koszula cia-
łu” stąd uczniowie LO3 
będą dalej trwać przy chęci 
utrzymania swojej placów-
ki. Najbliższe miesiące jed-
nak będą najbardziej istot-
ne dla całej sprawy. 

Dariusz Janowskieprasa.pl 60a0caa50a
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 7.............................................tel. 998, 47 851-08-00

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Obecnie wszystkie mitingi AA na terenie Jaworzna odbywają się na ul. Św. M. Kolbego 
5 (salka przy kościele na Osiedlu Stałym) w każdy wtorek o godzinie 18.15, środę godz. 
18.00 i sobotę godz. 17.00. 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 29 października 2024 r.

OGŁOSZENIA

„KORONA” Lelko J an 

t el/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15

31/D/11

32/  752 60 75, 616 85 67, 600 390 300

33/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

173/p/15

OGŁOSZENIE

NrNr11

JAWORZNIANIE 
ODESZLI DO PANA

PKM Jaworzno – zmiana 
rozkładu jazdy w okresie 

Wszystkich Świętych 2024

Przedsiębiorstwo Komunikacji Miejskiej w Ja-
worznie informuje o zmianie rozkładu jazdy au-
tobusów przewoźnika w okresie Wszystkich 
Świętych 2024. Zmiany dotyczą linii A, E, J, S, 
307, 350, 380, 381, 382, 383, 384. Dodatkowo, ko-
munikacja miejska będzie 1 listopada darmowa.
Od 30 października (środa) do 3 listopada (niedziela):

· Uruchomienie okolicznościowej linii 382.
1 listopada (piątek):

· Włączenie do obsługi dodatkowego przystanku ŁU-
BOWIEC CMENTARZ utworzonego na ul. Katowic-
kiej przy cmentarzu na Łubowcu (skrzyżowanie z ul. 
Górników z „Danuty”). Przystanek ten będzie obsłu-
giwany przez linie: A, E, J, S, 381, 382.

· Linia J – Specjalny rozkład jazdy zakładający m.in. 
uruchomienie dodatkowych kursów w relacji: ŁUBO-
WIEC CMENTARZ – (…) – KRAKOWSKA PĘTLA.

· Linia 307 – Specjalny rozkład jazdy zakładający m.
in. uruchomienie dodatkowych kursów oraz obsługę 
przystanku SZCZAKOWA BUKOWSKA CMENTARZ 
w godz. 7:00 – 17:30.

· Linia 350 – Specjalny rozkład jazdy zakładający m.
in. uruchomienie dodatkowych kursów w dwóch 
kierunkach relacji: KRAKOWSKA PĘTLA – (…) – 
OSIEDLE STAŁE.

· Uruchomienie okolicznościowych linii 380, 381, 
383, 384.  AZ/PKM Jaworzno

Śp. BANASIK RAFAŁ zmarł 27-10-2024. Żył lat 43.
Pogrzeb odbył się 31-10 na cmentarzu CMENTARZ PECHNICKI.

Śp. GRODZKA Z DOMU PALECZNA KAZIMIERA zmarła 25-
10-2024. Żyła lat 81. Pogrzeb odbył się 30-10 na cmentarzu 
CMENTARZ KOMUNALNY WILKOSZYN.

Śp. BUDAK STANISŁAW zmarł 25-10-2024. Żył lat 77.
Pogrzeb odbył się 30-10 na cmentarzu CMENTARZ PECHNICKI.

Śp. DŁUGOSZ KRYSTYNA zmarła 24-10-2024. Żyła lat 60. 
Pogrzeb odbył się 26-10 na cmentarzu CMENTARZ KOMUNALNY 
WILKOSZYN.

Śp. KUPIEC JAN zmarł 23-10-2024. Żył lat 63. Pogrzeb 
odbył się 25-10 na cmentarzu CMENTARZ PARAFIALNY NA 
NIEDZIELISKACH.

Śp. DĘBSKI KAZIMIERZ zmarł 23-10-2024. Żył lat 86.
Pogrzeb odbył się 26-10 na cmentarzu 
CMENTARZ PECHNICKI.

Śp. ŻURAWIK Z DOMU GRZYBEK JÓZEFA
zmarła 22-10-2024. Żyła lat 91. Pogrzeb odbył się 24-10 na 
cmentarzu CMENTARZ PARAFIALNY W JELENIU.

Śp. GRZESIUK Z DOMU PATUCHA ROZALIA zmarła 22-10-2024. 
Żyła lat 84. Pogrzeb odbył się 24-10 na cmentarzu CMENTARZ 
KOMUNALNY WILKOSZYN.

Śp. ZABAWA-RADOMIŃSKA ALICJA zmarła 22-10-2024. 
Żyła lat 79. Pogrzeb odbył się 26-10 na cmentarzu CMENTARZ 
PARAFIALNY ŁUBOWIEC.

OGŁOSZENIE

ul. Jana Kantego Steczkowskiego 8 Znajdź Nas 
na facebooku

Urząd Miejski w Ja-
worznie ogłosił 

wyniki Jaworznickiego 
Budżetu Obywatelskie-
go. Wybrano 16 projek-
tów do zrealizowania 
w 2025 roku. Zatem 
które zadania zostały 
wytypowane?

Już pojawiły się wy-
niki głosowania w ra-
mach Jaworznickiego 
Budżetu Obywatelskie-
go. Podczas tegorocz-
nej edycji JBO złożono 
15 895 kart papiero-
wych oraz 6 182 gło-
sów elektronicznych. 
Daje to w sumie 22 077 
głosów oddanych w tym 
roku. A jakie projekty 
zwyciężyły?

Wyniki JBO
• Zadanie 24 Zakup 

lekkiego samochodu 
kwatermistrzowskie-
go dla OSP Os. Stałe 
– szacunkowe koszty 

260 000 zł. Wniosko-
dawca: Skulich Józef 
– 2 775 głosów.

• Zadanie 36 Rozbu-
dowa stref rekre-
acji w osiedlach Je-
leń Dąb i Łęg – sza-
cunkowe koszty 260 
000 zł. Wnioskodaw-
ca: Woźniak Angelika 
– 1 791 głosów.

• Zadanie 3 Moderni-
zacja infrastruktury 
stadionu LKS Zgoda 
Byczyna – szacunko-
we koszty 260 000 zł. 
Wnioskodawca: Che-
chelski Andrzej – 1 
383 głosów.

• Zadanie 14 Zakup 
samochodu dla wy-
chowanków Domu 
Dziecka w Jaworznie 
– szacunkowe koszty 
260 000 zł. Wniosko-
dawca: Łach Kamil – 
1 251 głosów.

• Zadanie 7 Dziedzic-
two narodowe i kul-

Wyniki JBO zostały już ogłoszone!
turowe w Jaworznie 
– renowacja i budowa 
obiektów religijnych 
w postaci krzyży i ka-
pliczek – szacunko-
we koszty 260 000 zł. 
Wnioskodawca: Gręź-
likowska Marzena – 1 
158 głosów.

• Zadanie 1 Budowa 
placu zabaw i rozbu-
dowa strefy sporto-
wej przy ul. Tetma-
jera – szacunkowe 
koszty 260 000 zł. 
Wnioskodawca: 
Adamczyk Piotr – 1 
089 głosów.

• Zadanie 4 Moderni-
zacja zaplecza sporto-
wego przy stadionie 
LKS Ciężkowianka 
– szacunkowe koszty 
260 000 zł. Wniosko-
dawca: Ciołczyk Ja-
nusz – 990 głosów.

• Zadanie 17 „Bez-
pieczny Ratownik” 
– zakup umunduro-
wania strażackiego 
i sprzętu do prowa-
dzenia działań ratow-
niczych dla OSP Dłu-
goszyn – szacunko-
we koszty 260 000 zł. 
Wnioskodawca: Nie-

użyła Andrzej – 981 
głosów.

• Zadanie 29 „Bez-
pieczne dzielnice” – 
zakup profesjonalne-
go sprzętu dla OSP 
Jeleń i Byczyna – sza-
cunkowe koszty 200 
000 zł. Wnioskodaw-
ca: Stańkowski Wi-
told – 801 głosów.

• Zadanie 8 Bezpieczne 
remizy OSP Dąbro-
wa Narodowa i Dłu-
goszyn zakup sprzętu 
i modernizacja infra-
struktury – szacunko-
we koszty 260 000 zł. 
Wnioskodawca: Guja 
Dorota – 743 głosów.

• Zadanie 19 Popra-
wa bezpieczeństwa 
na osiedlach Wilko-
szyn i Jeziorki – nowa 
infrastruktura – sza-
cunkowe koszty 260 
000 zł. Wnioskodaw-
ca: Palka Bernadeta – 
705 głosów.

• Zadanie 5 Jaworzno 
czyta bez limitów! – 
zakup książek oraz 
dostępu do bazy e-
-booków dla Miejskiej 
Biblioteki Publicznej 
– szacunkowe koszty 

200 000 zł. Wniosko-
dawca: Dębecka He-
lena – 642 głosów.

• Zadanie 6 Poprawa 
infrastruktury Osiedla 
Łubowiec – budowa 
chodnika oraz miejsc 
postojowych – sza-
cunkowe koszty 260 
000 zł. Wnioskodaw-
ca: Dziedzic Aleksan-
dra – 595 głosów.

• Zadanie 34 Jaworz-
nickie Boisko do Stre-
etballu przy SP 3 – 
szacunkowe koszty 
260 000 zł. Wniosko-
dawca: Wirski Prze-
mysław – 589 głosów.

• Zadanie 2 Strefa 
sportowo-rekreacyjna 
przy ZSz-P 2 ul. Chro-
paczówka 101 – sza-
cunkowe koszty 260 
000 zł. Wnioskodaw-
ca: Baran Mariusz – 
519 głosów.

• Zadanie 13 Komplek-
sowy remont chod-
nika przy ul. Jaśmi-
nowej – szacunko-
we koszty 70 000 zł. 
Wnioskodawca: Kro-
wiak Elżbieta – 77 
głosów.

Dariusz Janowski

eprasa.pl 60a0caa50a
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lasy społeczne mają powstać wokół 9 aglomeracji 

Aktualności

Do końca października 
mają zostać przygo-
towane propozycje 

obszarów leśnych o wio-
dącej funkcji społecznej 
– lasów służących miesz-
kańcom, rekreacji, space-
rom i odpoczynkowi. Lasy 
społeczne to pilotażowy 
projekt Ministerstwa Kli-
matu i Środowiska. Władze 
Jaworzna nie widzą potrze-
by wyznaczenia na swoim 
terenie lasów społecznych. 
Te, w ich opinii, reprezen-
towanej przez Pawła Bed-
narka, pełnomocnika pre-
zydenta Jaworzna do spraw 
środowiska, mogą mieć 
negatywny wpływ na go-
spodarkę leśną i łowiecką.

Lasy społeczne to lasy wo-
kół dużych miast i aglomera-
cji, które mają służyć rekre-
acji, być miejscem spacerów 
i wypoczynku. Mają powstać 
wokół 9 aglomeracji w kraju, 
w tym w katowickiej. Na te-
renie lasów społecznych le-
śnicy mają ograniczyć pozy-
skiwanie drewna, w tym zrę-
by zupełne, czyli całkowitą 
wycinkę drzew.

– Założeniem całego pro-
cesu wyznaczania obszarów 
lasów o wiodącej funkcji 
społecznej, realizowanego 
w 9 aglomeracjach w Polsce 
na polecenie Ministerstwa 
Klimatu i Środowiska jest, 
aby do końca października 
br. poszczególne zespoły wy-
pracowały propozycje obsza-
rów lasów społecznych i mo-
dyfikacji zasad gospodarki le-
śnej na tych obszarach – in-
formuje Regionalna Dyrekcja 
Lasów Państwowych w Kato-
wicach.

Wyznaczeniem mapy la-
sów o funkcji społecznej 
wokół Katowic zajmuje się 
50-osobowy zespół, w skład 
którego wchodzą m.in. le-
śnicy, przedstawiciele Mi-
nisterstwa Klimatu i Środo-
wiska, samorządów i stro-
ny społecznej. Swój udział 
w pracach ma także Wiolet-
ta Tomala-Kania ze stowa-
rzyszenia Zielone Jaworzno. 
Pierwsze spotkanie lokalne-
go zespołu do spraw lasów 
o wiodącej funkcji społecz-
nej wokół miasta Katowice 
odbyło się 18 września w Ślą-
skim Urzędzie Wojewódzkim, 
kolejne 25 września, 16 i 22 
października.

Mysłowice i Tychy 
na „tak”

W ramach prac nad wy-
znaczeniem lasów społecz-
nych, Regionalna Dyrekcja 
Lasów Państwowych wysłała 
pisma do samorządów i po-
prosiła o wyznaczenie takich 
obszarów, między innymi 
do Mysłowic, Tychów i Ja-
worzna.

„Lasy w granicach Miasta 
Mysłowice spełniają wszyst-
kie kryteria wyznaczania la-
sów społecznych” – odpowie-
dział na pismo RDLP imieniu 
Rady Miasta Mysłowice rad-
ny Marek Mikuła.

Tychy odpowiedziały 
podobnie: „proponuję ob-
jąć wszystkie lasy należące 
do Nadleśnictwa Kobiór i Ka-
towice w granicach admini-
stracyjnych Miasta Tychy, 
jako lasy o funkcji społecz-
nej” – pisze zastępca prezy-
denta tego miasta do spraw 
kształtowania przestrzeni 
miejskiej Anna Luboń-Sty-
siak.

Jaworzno nie widzi 
potrzeby

Odmienne stanowisko 
mają władze Jaworzna, któ-
re kwestionują ideę tworze-
nia lasów społecznych.

„Gmina Miasta Jaworzna 
nie planuje zgłaszać «swoich» 
lasów do kategorii «społecz-
nej». Nie rekomenduje zgła-
szania lasów niebędących 
własnością Miasta, a znaj-
dujących się na terenie Gmi-
ny – do kategorii o wiodącej 
funkcji społecznej” – czyta-
my na wstępie odpowiedzi 
do RDLP podpisanej przez 
Pawła Bednarka, pełnomoc-
nika prezydenta Pawła Silber-
ta do spraw środowiska.

Dalej Paweł Bednarek 
odpowiada, że lasy społecz-
ne mogą wpłynąć na prowa-
dzenie zrównoważonej go-
spodarki leśnej „w oparciu 
o niejasne i niedookreślone 
przesłanki w zakresie propo-
nowanych rozwiązań wpro-
wadzających ograniczenia 
w prowadzeniu gospodarki 
leśnej, które nie się poparte 
dotychczasowymi przepisa-
mi”. Zaznacza też, że wpro-
wadzone w lasach o wiodą-
cej funkcji społecznej ograni-
czenia gospodarki łowieckiej 
przyczynią się do wzrostu po-
pulacji dzików, lisów czy je-
notów, co w konsekwencji 
może doprowadzić do mi-
gracji tych zwierząt do miast.

Przewodniczący rady 
miejskiej i społecznicy 

odpowiadają
Na pismo Pawła Bednar-

ka zareagował Michał Kirker, 
przewodniczący Rady Miej-
skiej w Jaworznie, który w pi-
śmie do Regionalnej Dyrek-
cji Lasów Państwowych na-
pisał m.in.:

„(...) wyrażam stanowczy 
sprzeciw wobec tez podnie-
sionych w piśmie Pełnomoc-

Władze Jaworzna nie są zainteresowane lasami społecznymi

Styczeń
Zmarł Wiesław Andrusikie-
wicz – pisał wiersze i uwiel-
biał Słowackiego, pisał 
do „Co Tydzień”, we wspo-
mnieniach Barbary Sikory 
czytamy: „Był skromny, cie-
kawy w rozmowach i dysku-
sjach, życzliwy ludziom, ufał 
im bezgranicznie”.

Odeszli od nas w 2024 roku

nika Prezydenta Miasta Ja-
worzna ds. środowiska do-
wodzących braku podsta-
wowej wiedzy jego autora 
na temat idei oraz procesu 
ustanawiania lasów społecz-
nych wokół aglomeracji. Lasy 
są własnością Skarbu Pań-
stwa, a zatem nas wszyst-
kich. Ich wzmożona ochrona 

(…) jest racją naszego prze-
trwania. W pełni identyfiku-
ję się z inicjatywami dobrze 
służącymi temu celowi oraz 
z pełnym przekonaniem po-
pieram ideę wzmocnienia 
ochrony naszych lasów spo-
łecznych poprzez zapropo-
nowane przez Ministerstwo 
Klimatu i Środowiska wyłą-

Zmarł Jerzy Hajduga – tak-
sówkarz o wielkim sercu 
i niezwykłej życzliwości, był 
uosobieniem serdeczności 
i przyjaznym duchem miasta.

Luty
Zmarł dr inż. Bronisław Gaj – 
wybitny specjalista związany 
z górnictwem i energetyką, 
był wiceprezesem ds. pro-
dukcji w Katowickim Holdin-
gu Węglowym, pełnił także 
funkcję dyrektora ds. rozwoju 
i konsultanta zarządu w spół-
ce PG Silesia, zajmował stano-
wisko dyrektora ds. produkcji 
w czechowickiej kopalni.

Zmarł Władysław Winiarczyk
– trener szachowy, kierownik 
sekcji szachowej przy kopalni 
Sobieski, założyciel i prezes 
Jaworznickiego Klubu Sza-
chowego, wieloletni prezes 
Zgody Byczyna.

Marzec
Zmarł Andrzej Zając – wice-
prezes zarządu Spółdzielni 
Mieszkaniowej Górnik

Kwiecień
Zmarła druhna Karolina Ma-
jewska – członkini Ochotni-
czej Straży Pożarnej Osiedle 
Stałe w Jaworznie.

Maj
Zmarł Tadeusz Brzózka – 
prezes Miejskiego Związku 
Rolników, Kółek i Organiza-
cji Rolniczych w Jaworznie, 
wspierała działania zespołów 
śpiewaczych, był zaangażo-
wanym społecznikiem, uhono-
rowany dyplomem „Za zasługi 
dla miasta Jaworzna”.

Lipiec
Zmarł Janusz Sztandara – 
od wielu, wielu lat, zawsze 
w środę, przychodził do re-
dakcji gazety „Co Tydzień”, 
witał nas uśmiechem, żartem 
i dobrym słowem.

Sierpień
Zmarł Bogusław Pieczara
– były zawodnik LZS Ciężko-
wianka Jaworzno, w latach 
80-tych znakomity prawy 
obrońca LZS Ciężkowianka 
Jaworzno.

Zmarł Benedykt Susek – rad-
ca prawny, rodowity jaworz-
nianin szanowany i ceniony 
w wielu placówkach i środo-
wiskach, w których pracował, 
w Urzędzie Miejskim w Ja-
worznie, dawnej Gospodar-
ce Komunalnej i Elektrowni 
Jaworzno, aktywnie działał 
w Stowarzyszeniu Pamięci Ar-
mii Krajowej koło w Jaworznie 
i Katolickim Stowarzyszeniu 
Przyjaźń Jaworznicka.

Październik
4 października 2024 roku 
w wieku 90 lat odeszła 
do Pana Helena Ciołczyk 
z domu Dziedzic. Helena 
była żoną, zmarłego w 1997 
roku Stanisława Ciołczy-
ka, z którym doczekała się 

dwóch synów. Miała wnucz-
ki, wnuków i prawnuka. He-
lena była osobą radosną, 
zadowoloną z życia, zawsze 
uśmiechnięta i obdarzająca 
ludzi dobrym słowem. Sza-
nowała ludzi oraz ich zdanie, 
wspierała każdego dobrym 
słowem i uśmiechem. Bardzo 
kochała rodzinę, tę najbliż-
szą i tę dalszą.
Prochy Heleny Ciołczyk spo-
częły u boku męża Stanisła-
wa na cmentarzu Pechnickim 
w dniu 9 października br.

czenia i ograniczenia pozy-
sku drewna oraz modyfika-
cje gospodarki leśnej”.

Stanowisko Jaworzna spo-
tkało się także z reakcją spo-
łeczników – członków zespo-
łu do spraw lasów o wiodą-
cej funkcji społecznej. Syl-
wia Kulińska z Inicjatywy 
na Rzecz Lasów Mysłowic-
kich przypomina, dlaczego 
dziki coraz częściej można 
spotkać w miastach.

„Zdaje się, że decyden-
ci Jaworzna nie rozumieją, 
dlaczego dziki są w mieście. 
Również w naszym mieście, 
Mysłowicach. Otóż odpowia-
da za to w sposób bezpośred-
ni m.in. wycinka 265 ha lasów 
pod nieistniejącą fabrykę Ize-
ry. Odpowiadają za to również 
inne zręby całkowite i inten-
sywne pozyskiwanie drew-
na w naszych lasach, któ-
re to istotnie przekłada się 
na pozbawianie zwierząt sie-
dlisk, do których przecież – 
tak jak ludzie do mieszkań – 

mają prawo. Dziki są mądry-
mi zwierzętami i rozumieją, 
że w mieście nikt do nich nie 
strzela, natomiast śmietniki 
dostarczają dodatkowej bazy 
pokarmowej. Co to oznacza? 
Zwierzęta zostają pozbawio-
ne swojego terenu, bo wyci-
na się połacie lasów i plądru-
ję ich naturalne siedlisko. My-
śliwi zaś dokarmiają je (nęci-
ska) i stymulują coraz częstszy 
i wcześniejszy rozród, napę-
dzając wzrost populacji” – ko-
mentuje w mediach społecz-
nościowych Sylwia Kulińska. 
Dodaje także, że w wytycz-
nych, na których opiera się 
zespół, przygotowując pro-
pozycje obszarów lasów spo-
łecznych, nie ma mowy o go-
spodarce łowieckiej.

Po zakończeniu prac ze-
społu,  wszystkie  wnioski 
i propozycje zgłoszone pod-
czas spotkań, zostaną przeka-
zane wojewodzie śląskiemu 
i Ministerstwu Klimatu i Śro-
dowiska.                as
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Zdarzyło się w Jaworznie. Historie prawdziwe

Lubię słuchać ludzi, a ludzie 
lubią opowiadać mi swoje hi-
storie. Jeśli zdarzyło ci się
coś, czym chcesz się podzie-
lić, skontaktuj się z nami, 
a my opiszemy i opubliku-
jemy twoją historię. Mail: 
historiegrazyny@gmail.com

O rybaczce 
i złotym 
rybku

To było dawno i niedaw-
no, zależy jak na to spojrzeć 
– zaczyna Klaudia – bo uczu-
cia nadal są tak intensywne, 
jakby to się wszystko stało 
wczoraj. Najgorsze z możli-
wych, bo towarzyszące roz-
czarowaniu kimś lubianym, 
darzonym zaufaniem.

Po urodzeniu synka po-
szłam na urlop macierzyń-
ski, w tygodniu, gdy mąż był 
w pracy, nudziłam się, wy-
najdując zajęcia, z którymi 
nie kolidowałaby opieka nad 
dzieckiem. Gdy Michał miał 
roczek, do domu obok wpro-
wadziło się małżeństwo, obo-
je mniej więcej w moim wie-
ku. Dom stał pusty, bo sąsie-
dzi wybudowali obok nowy 
i ten był przeznaczony do roz-
biórki. Nie, żeby się walił, ale 
miał już z sześćdziesiąt lat, 
był ciasny, niefunkcjonalny 
i zajmował miejsce w ogro-
dzie. Jak mi powiedziała są-
siadka, mieli zamieszkać tam 
na góra dwa lata, a właści-
wie ona, bo on (nazwijmy ich 
Moniką i Robertem) pracował 

za granicą. Szukali czegoś ta-
niego, nawet bez specjalnych 
wygód, żeby móc jak naj-
szybciej zaoszczędzić i kupić 
mieszkanie. Robert doprowa-
dził do użytku stare, niedzia-
łające media i wyjechał z po-
wrotem do pracy. Na począt-
ku wymieniałyśmy z Moniką 
po kilka grzecznościowych 
słów, ale nasza znajomość 
szybko przerodziła się w ko-
leżeństwo, a potem w przy-
jaźń. Sąsiadka była niezwy-
kle kontaktowa, miła, uczyn-
na. Codziennie piłyśmy kawę, 
to u mnie, to u niej, choć ona 
była skrępowana warunkami, 
w jakich mieszkała. Rzeczy-
wiście, wygód tam nie było, 
korzystali nawet z mebli, któ-
re zastali na miejscu. Moni-
ka mówiła, że szkoda im ku-
pować coś, co im się może 
później nie przydać, sama też 
żyła oszczędnie, nie wydawa-
ła na ciuchy, używała tanich 
kosmetyków. Po ciąży trochę 
przytyłam, oddałam jej więc 
rzeczy, które nie leżały już 
na mnie za dobrze, nie mia-
łam z tym problemu, bo mnie 
było stać na kupno nowych. 
Jako małżeństwo mieliśmy 
całkiem niezły start, dzięki ro-
dzicom z obu stron mieliśmy 
swój własny dom, bez kredy-
tów, mąż pracował na odpo-
wiedzialnym stanowisku i nie-
źle zarabiał, ja również, choć 

z trzyletnią przerwą, po której 
zamierzałam wrócić do pra-
cy. Nie musieliśmy zaciskać 
pasa, ale i nie szastaliśmy pie-
niędzmi, pozwalaliśmy sobie 
po prostu na to, na co było 
nas stać.

Monika w tym czasie nie 
pracowała, wcześniej za-
trudniona była a to kawiar-
ni, to w sklepie, to w maga-
zynie. Nie miała konkretne-
go wykształcenia, ogólniak 
z maturą, trudno jej było więc 
znaleźć coś ponadto. Ale naj-
większą przeszkodą był moim 
zdaniem brak wiary w siebie, 
bo przecież dziś są napraw-
dę duże możliwości rozwo-
ju, a Monika była inteligent-
ną i pracowitą osobą. Spę-
dzałyśmy z sobą dużo czasu, 
mój synek bardzo ją polubił. 
Mogłam go jej spokojnie po-
wierzyć, gdy potrzebowałam 
pójść do lekarza czy urzędu, 
jeździła z nami na zakupy, 
miała na niego oko w samo-
chodzie, popilnowała, gdy po-
trzebowałam wejść do przy-
mierzalni, czy skorzystać 
z toalety. Za każdym razem 
się jej odwdzięczałam jakimś 
upominkiem, na początku 
nie chciała ich przyjmować, 
ale z czasem nawet sama za-
częła sugerować, co by się jej 
przydało.

Po macierzyńskim wró-
ciłam do pracy. W firmie, 

w moim dziale był wakat, 
na dość proste, ale i dość 
odpowiedzialne stanowi-
sko, niewiele myśląc, po-
biegłam do szefa i oznaj-
miłam, że znam kogoś, kto 
świetnie by się na nie nada-
wał. Przekonanie go okaza-
ło się łatwiejsze, niż przeko-
nanie Moniki, która z góry 
uznała, że sobie nie poradzi. 
Obiecałam, że we wszystko 
ją wprowadzę i będę wspie-
rać, co pomogło jej pod-
jąć decyzję. Przyjaciółka już 
po kilku dniach wdrożyła się 
w obowiązki, była sumienna 
i przejęta pracą. Szef zaczął 
ją doceniać, a ona czuła się 
coraz pewniej, już nie żało-
wała sobie na ciuchy, fryzje-
ra, a nawet na solarium i si-
łownię. Mówiła, że najwyższy 
czas zainwestować w siebie, 
nawet jeśli kupno mieszka-
nia się trochę opóźni. Posta-
nowiła nawet pójść na zaocz-
ne studia, a ja we wszystkim 
jej kibicowałam i pomaga-
łam. Cieszyłam się bardzo,  
że Monika tak się zmieniła, 
choć teraz miała mniej czasu 
i rzadziej była w stanie zna-
leźć go dla mnie. Rozumia-
łam to i byłam z niej dumna, 
zwłaszcza, że już po roku stu-
diów dwukrotnie awansowa-
ła, a firma zaczęła opłacać jej 
czesne. Monika zdecydowała 
się wtedy wynająć kawalerkę 
na nowym osiedlu, bo dość 
miała już wilgoci i zagrzy-
bionych ścian. Nie rozumia-
łam tylko jednego, czemu jest 
w pracy nielubiana, rozmowy 
milkną w jej obecności i jak-
by unikano jej towarzystwa?

– To zwykła zawiść – 
tłumaczyłam sobie i jej. – 
Bo tyle osiągnęłaś w tak krót-
kim czasie, nie przejmuj się, 
najważniejsze, że ceni cię 
i lubi sam szef.

Bo cenił ją jak mało kogo, 
a mnie to nawet na chwilę 
nie zastanowiło. Nie zastano-
wiło mnie też, że oba awan-
se Monika otrzymała po do-
brych, doświadczonych pra-
cownikach, zwolnionych nie-
mal z dnia na dzień, że jed-
na z tych osób wykrzyczała 
do niej coś w sensie, że „kar-

ma wraca i że nie da się zbu-
dować szczęścia na cudzym 
nieszczęściu”. A nawet wów-
czas, gdy szef wezwał mnie 
do siebie i przedstawił cały 
szereg obiekcji co do mojej 
pracy, zarzucił niekoleżeń-
skość i grę nie fair.

– Nie wiem, co się z pa-
nią stało po powrocie z ma-
cierzyńskiego – zaznaczył 
z troską – Była pani taka so-
lidna, nikt się na panią nie ża-
lił. Może to może przemęcze-
nie, stres, ale to nie może od-
bijać się na pracy i relacjach 
pracowniczych.

Wyliczył mi całą lita-
nię konkretnych zarzutów, 
a ja wróciłam na swoje sta-
nowisko blada i roztrzęsio-
na, kompletnie nie rozumie-
jąc, o co chodzi.

– Wylecisz? – spytała 
Ewka, z dziwnym uśmiesz-
kiem na twarzy.

– Sama się zwolnię – od-
parłam.

Omówiłam sprawę z mę-
żem i rzeczywiście następ-
nego dnia złożyłam wypo-
wiedzenie.

– A nie wydaje ci się, 
że problemy w twojej pracy 
zaczęły się, gdy zaczęła tam 
pracować Monika? – spytał 
ostrożnie.

Podobną uwagą uraczyła 
mnie Ewka.

– Po trupach do celu – 
mruknęła. – Ale myśleliśmy, 
że ciebie to nie dotyczy…

A potem nie dopuści-
ła mnie do głosu, zasypu-
jąc rewelacjami o Monice. 
Że podobno sypia z szefem, 
że wpływa na jego opinię 
o pracownikach, donosi lub 
wręcz wymyśla, a że kropla 
drąży skałę, a chłop to chłop, 
mamy w rok w firmie tyle 
zwolnień, ilu nie było od po-
czątku jej istnienia. I że tylko 
ja jedna o tym nie wiedzia-
łam, bo na każdą krytykę Mo-
niki wpadałam w furię.

Byłam w szoku, ale krop-
ki same zaczęły mi się łączyć. 
Przez kolejny rok siedzia-
łam w domu, próbując dojść 
do równowagi, miałam prze-
cież dziecko i męża, na któ-
rego zawsze mogłam liczyć, 

co stało się teraz dla mnie 
najważniejsze.

Po jakimś czasie zadzwo-
niła do mnie Ewka z rewe-
lacją, że żona szefa dowie-
działa się o Monice, a on 
mając jeszcze wybór – wy-
brał żonę, która poużywała 
sobie na nich obojgu zanim 
mu wybaczyła. Monia stra-
ciła pracę i została zobowią-
zana do zwrotu dofinanso-
wania do studiów i mieszka-
nia, bo były wypłacane bez-
podstawnie. Dowiedział się 
też o wszystkim mąż Moniki, 
który nie miał już ochoty wra-
cać do kraju. A potem zoba-
czyłam ją, siedzącą na scho-
dach domu zza płotu. Po-
szłam do niej, bo ten widok 
nasunął mi pewne skojarze-
nia.

– Gdzie masz koryto? – 
spytałam.

– Jakie koryto?
– No… dziurawe, jak 

w bajce o rybaku i złotej ryb-
ce.

Wtedy dostrzegłam w jej 
oczach coś, czego nie widzia-
łam nigdy dotąd. Już nie za-
mierzała ściemniać, wiedzia-
ła, że wiem.

– A w czym ja mogłam się 
do ciebie równać? – spytała 
napastliwie. – Myślisz, że faj-
nie mi było, jak się obnosi-
łaś z forsą, pyszniłaś domem, 
dwoma autami, popisywałaś 
mężusiem, synkiem, wykształ-
ceniem? Zabiegałam o twoją 
przyjaźń jak idiotka, za jakieś 
rzucone z łaski ochłapy. Nie 
jestem taka genialna i spryt-
na jak ty, a też chciałam być 
kimś, godnie żyć…

– W życiu nie wpadłabym 
na to pani Grażyno, że ona 
tak mnie postrzega – zadu-
mała się Klaudia. – No i zu-
pełnie nie rozumiem tego… 
godnie.

Grażka

Funkcjonariusze będą 
nosili numery identy-

fikacyjne na mundurach, 
co ma ułatwić ich identy-
fikację nawet w trudnych 
sytuacjach, takich jak in-
terwencje oddziałów za-
maskowanych. Zgodnie 
z doniesieniami RMF FM, 
nowe przepisy przeszły 
etap konsultacji i są goto-
we do wdrożenia.

Zamiast nazwisk, poli-
cjanci będą mieli na mundu-
rach numery identyfikacyjne. 
Dotychczasowe oznaczenia 
zawierały inicjały i nazwiska, 
natomiast nowe przepisy 
mają na celu umożliwienie 
łatwiejszej identyfikacji funk-

cjonariuszy bez ujawniania 
ich danych osobowych. Pro-
jekt rozporządzenia szczegó-
łowo określa również, jak te 
numery mają być umieszczo-
ne na mundurach – na me-
talowych tabliczkach lub ta-
śmach przyczepnych, zarów-
no w odzieży służbowej, jak 
i ćwiczebnej.

Regulacje te były wielo-
krotnie postulowane przez 
funkcjonariuszy, związ-
ki zawodowe oraz Rzecz-
nika Praw Obywatelskich. 
Podkreślano konieczność 
wprowadzenia indywidu-
alnych oznaczeń w oddzia-
łach zwartych, szczególnie 
podczas działań, gdzie peł-

ne wyposażenie ochron-
ne utrudniało identyfikację 
i rozliczenie za ewentualne 
nadużycia.

Zmiany te są odpowie-
dzią na wydarzenia pod-
czas Marszu Niepodległości 
w 2020 roku. Po czterech la-
tach prac, proces ten przy-
spieszył z powodu krytyki 
dotyczącej brutalnych dzia-
łań policji. W szczególności 
nagłośniono incydent na sta-
cji PKP Warszawa Stadion, 
gdzie funkcjonariusze zaata-
kowali przypadkowe osoby. 
To wydarzenie wywołało falę 
krytyki i stało się impulsem 
do wprowadzenia nowych 
zasad identyfikacji.         AZ

Funkcjonariusze policji będą nosili numery 
identyfikacyjne na mundurach zamiast nazwisk
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go muszę temu zaprzeczyć. Cho-
ciaż z drugiej strony może masowo 
występować wszędzie tam, gdzie 
mnie nie było. Jej jaskrawe poma-
rańczowe owocniki siedzą na zie-
mi. Czasami skupiają się w kępki. 
Preferują nagą, przekopaną ziemię. 
Tutaj był to ślad po zakopanym ga-
zociągu. Jest grzybem jadalnym, 
ale bardzo mało wydajnym. Z racji 
kruchości trudno ją transportować 
w tradycyjnych kobiałkach w bar-
dziej masywnym towarzystwie. 
Jest pozbawiona smaku. Może być 
bardziej ozdobą dania niż przeką-
ską. Z tego powodu lepiej zostawić 
ją ku ozdobie tam, gdzie wyrasta.

Fałszywa kania
W pewnym momencie nie-

malże niechcący zbliżyliśmy się 
do magistrali kolejowej Katowice-
-Kraków. Tutaj u podstawy nasypu 
wyrastało kilka owocników grzy-
bów na pierwszy rzut oka przy-
pominających kanie. Były spo-
re, a powierzchnia ich kapeluszy 
miała barwę kawy z mlekiem po-
sypanej płatkami czekolady. Miały 
w sobie coś dziwnego. Duże bia-

łe łuski rozsiane po powierzch-
ni rozpostartych owocników oraz 
bardzo gęste takowe na młodych 
owocnikach. Poza tym na trzonie 
nie było typowego dla prawdzi-
wych kań zygzakowatego wzoru. 
Na mój gust spotkaliśmy grupę 
owocników czubajników czerwie-
niejących. Jakby co zjeść można 
po obróbce cieplnej, ale może spo-
wodować przejściowe niedyspozy-
cje żołądkowo-jelitowe.

PS Dwudziesta tegoroczna wy-
cieczka odbędzie się 9 listopada. 
Spotykamy się w Chrzanowie przy 
ulicy Mickiewicza 13 do godziny 
9.00. Cel wędrówki ustali się tego 
dnia.

Dla koneserów

Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S

Piotr Grzegorzek 

Czubajnik czerwieniejący

Zasłonak fioletowy

Dzieżka pomarańczowa

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 9 listopada

OGŁOSZENIE

W policyjnej izbie dziecka 
na początku zachowywały 
się swobodnie, nawet żarto-
wały. – Tak, jakby nie miały 
nic wspólnego z zabójstwem, 
które wydarzyło się zaledwie 
kilkanaście godzin temu – 
opowiada jedna z policjan-
tek. – Ale po kilku dniach 
chyba dotarło do ich świado-
mości, co zrobiły, bo na ich 
twarzach był już tylko strach.

Piątek, początek weekendu. 0 
godzinie 18.00 Ania M. z młod-
szym bratem wychodzą na dys-
kotekę. W ich domu zjawiają się 
dwaj bliźniacy z kolegą, bratem 
Marzeny, koleżanki Ani. Z naj-
starszym synem państwa M. idą 
do pokoju na piętrze. Ojciec jest 
w tym czasie w kuchni na parte-
rze. Ogląda telewizję. Syn prosi, 
aby przyszedł do nich na chwilę. 
Tu otrzymuje pierwsze ciosy me-
talową rurką. Pada i traci przy-
tomność. Zepchnięty ze schodów, 
osuwa się w dół. Daje jeszcze 
oznaki życia, więc spadają na nie-
go kolejne ciosy. Ściany i schody 
są zbryzgane krwią.

W opinii przesłuchujących ich 
później policjantów, bliźniacy 
traktowali tę zbrodnię jako oka-
zję do rozgłosu w dalszej karierze 
płatnych zabójców. Wychowywa-
ni byli w środowisku kryminogen-
nym. Ojciec kierował ich przestęp-
czą działalnością i surowo karał 
za „wpadki”.

O 20.00 na dyskotece zjawia 
się najstarszy brat Ani. Mówi jej, 
że już po wszystkim. Bawią się 
jeszcze do północy. Po powro-
cie do domu usiłują zatrzeć śla-
dy zbrodni. Nie udaje się. Ania 
zamyka się w kuchni. Nie chce 
na to patrzeć. O 2.00 w nocy wzy-
wają pogotowie. Lekarz informu-
je policję. Po oględzinach patolo-
ga wiadomo już, że to zabójstwo. 
Matkę, przebywającą we Wło-
szech, zawiadamiają następnego 
dnia. Syn, dzwoniąc do niej, po-
wiedział tylko „ojciec nie żyje” 
i odłożył słuchawkę. Ania i Marze-
na zostały przewiezione do schro-
niska dla nieletnich dziewcząt, 
gdzie będą aż do procesu sądowe-
go. To zakład zamknięty, z moż-
liwością kontynuowania nauki. 
Obie są w trzeciej klasie gimna-
zjum. Mają po 16 lat. Ania jest 
podejrzana o zlecenie zabójstwa 
swego ojca. W zorganizowaniu 
zbrodni pomagali jej dwaj starsi 
bracia. Marzena była łączniczką. 
Znalazła sprawców.

Świetlica, w której spędzają 
większość czasu, graniczy z po-
kojem personelu. Pomieszcze-
nie dzieli lustrzana szyba; można 
przez nią obserwować zachowa-
nia i reakcje dzieci. Ania, drobna, 
nieśmiała blondynka, niczym się 
nie wyróżniała. – Nigdy nie pomy-
ślałbym, że mogłaby zaplanować 
taką zbrodnię – wspomina kierow-
nik izby. – Z jej ust nigdy nie pa-
dły słowa: „Chciałam zabić ojca”. 

Dzieci zabiły ojca
Tłumaczyła, że chodziło jej raczej 
o zastraszenie, pobicie go, żeby 
dać mu nauczkę za lata znęcania 
się nad dziećmi. Ania nie pamię-
ta, by w domu kiedykolwiek były 
normalne, dobre, miłe święta. Oj-
ciec wyzywał, bił, a gdy sobie wy-
pił, nie obeszło się bez awantu-
ry. W minioną Wielkanoc dopadł 
ją w kuchni, pchnął na stół i du-
sił. A wszystko z powodu sprzecz-
ki między nią i jednym z braci. 
Na szyi pozostały sine pręgi. Anka 
uciekała z domu. Nie przychodzi-
ła na lekcje. Potem nie radziła so-
bie z zaległościami. Któregoś dnia 
uznała, że trzeba „jakoś to zała-
twić”. Znalezieniem odpowied-
nich ludzi do wymierzenia kary 
ojcu zajęła się Marzena ze swo-
im bratem. Wyszukali 18-letnich 
bliźniaków, kilkakrotnie notowa-
nych przez policję za kradzieże, 
włamania i pobicia. Zgodzili się 
„na robotę” za telefon komórko-
wy i 600 zł. Kilka dni po tragedii 
policjanci zapytali Anię, czy teraz 
czegoś żałuje. Żałowała przede 
wszystkim braci – że z jej powo-
du będą cierpieć, ponosić kon-
sekwencje zbrodni. Przeżywa-
ła, że będzie musiała przebywać 
w zamkniętym schronisku dla nie-
letnich. Na końcu żal jej było ojca. 
Tego, że nie żyje. – Być może, 
poradziłabym sobie z wszystki-
mi problemami, gdyby mama nie 
wyjechała do Włoch, gdyby była 
z nami – wyznała w policyjnej 
izbie dziecka. Mieszkali w domku 
jednorodzinnym. W cichym zakąt-
ku miasta. Niewielkie, ale zadba-
ne posesje. Równo przystrzyżone 
trawniki, krzewy iglaste, kwiaty. 
Dom nr 5 niczym się nie wyróż-
niał. Jednak mieszkańcy tej uli-
cy wiedzą, że budynek już na za-
wsze będzie nosił piętno okrutnej 
zbrodni. Dla wielu prawda oka-
zała się niepojęta, niezrozumia-
ła. Na pozór wydawało się, że ro-
dzina zamieszkująca ten dom jest 

zwyczajna, jak wiele innych. Nie 
słychać było awantur, kłótni. Dziś 
sąsiedzi wiedzą już, że to pozory, 
w normalnej rodzinie dzieci nie 
zlecają zabójstwa ojca. Tam nie-
nawiść musiała być podsycana 
od lat. Ale na pierwszy rzut oka 
trudno było to zauważyć.

– Sumienny, nienaganny pra-
cownik – mówi o zamordowa-
nym Eugeniuszu M. jego przeło-
żony. – Uczynny i zawsze chętny 
do pomocy. Nigdy się nie skarżył, 
nie opowiadał kolegom o sytu-
acji rodzinnej. Jakby się jej wsty-
dził. Był moim najlepszym sąsia-
dem – wspomina Jerzy G. Jego 
posesja położona jest naprzeciw 
domu zamordowanego. – Uczyn-
ny, szczery, życzliwy. Po pracy 
wracał z torbami zakupów. Dbał 
o dom i ogród. Niekiedy narzekał 
na dzieci. Zbyt mało absorbowa-
ła je praca i nauka. Zbyt często 
bywały na dyskotekach. Nie po-
wiadomiły go, że żona wyjecha-
ła do Włoch. Dowiedział się kil-
ka tygodni po fakcie. Tę opinię 
potwierdzają i inni sąsiedzi. Te-
resa M. dwa lata temu wyjechała 
do Włoch na zarobek. Wcześniej 
przebywała tam jej najstarsza cór-
ka, Agnieszka, która, podobnie jak 
Ania, też często uciekała z domu. 
Twierdzi, że ojciec źle ją trakto-
wał i bił. Kilka lat temu zgłosi-
ła nawet w sądzie, że znęcał się 
nad nią fizycznie i psychicznie. 
Ściągnięta do Polski żona zamor-
dowanego wskazuje na kij bejs-
bolowy w korytarzu. Twierdzi, 
że mąż często używał go w sto-
sunku do niej i dzieci. Pokazuje 
na plecach blizny po nożu – efekt 
jednej z awantur. Nigdzie tego nie 
zgłaszała. Rodzinny dramat roz-
grywał się za zamkniętymi drzwia-
mi. Za konduktem żałobnym cią-
gnęły tłumy. Ludzie nie mogli po-
jąć, jak doszło do tego, że dzieci 
zleciły zabójstwo.

Pitawal

Kolejna, znaczy się dzie-
więtnasta wycieczka 
zaliczona. Tym razem 

po prostu przeszliśmy się spod 
Muzeum w Chrzanowie po ko-
ściół w Jeziorkach. Po drodze 
zaliczyliśmy spory kompleks le-
śny położony na północ od Koź-
mina i Jeziorek. Formalnie jest 
to terytorium Chrzanowa. W tym 
artykule opowiem o trzech ga-
tunkach grzybów, o których 
wieszcz Adam Mickiewicz ma-
wiał, że zwierza pasą i gajów 
są okrasą.

Coś fioletowego
Podczas naszej wędrówki tra-

fiły nam się liczne gatunki grzy-
bów. Z jadalnych były maślaki, 
były podgrzybki brunatne, były 
mleczaje rydze, a nawet czubajki 
kanie. Z gatunków bardzo ozdob-
nych bardzo liczne były mucho-
mory czerwone. Do tego doszły 
muchomory cytrynowy i plami-
sty. Trafił się nawet muchomor 

czerwonawy. Jednakże z katego-
rii kapelusik fikuśny tudzież nóż-
ka zgrabnie toczona naszą uwagę 
przykuł masywny fioletowy owoc-
nik. Trzon był w nasadzie bulwia-
sty o barwie zbliżonej do kapelu-
sza. Na blaszkach dało się zauwa-
żyć rdzawy nalot. Powierzchnia 
kapelusza jest pokryta delikatny-
mi kosmkami. To naprowadziło 
mnie na rodzaj zasłonak – Corti-
narius. Jest to rodzaj bardzo bo-
gaty w gatunki. Co więcej, wielu 
mykologów jest zdania, że działa 
w jego obrębie jakiś kreator no-
wych gatunków, jako że tutaj naj-
częściej trafiają się nowości tak-
sonomiczne. W tym wypadku po-
stawiłem na typowego zasłonaka 
fioletowego. Uchodzi on za gatu-
nek nieczęsty. Pojawia się latem 
i jesienią w lasach liściastych. Pre-
feruje towarzystwo buków, olsz 
wierzb oraz brzóz, które akurat 
nader liczne była tam, gdzie zo-
baczyliśmy naszego bohatera. Jest 
jadalny, ale ma wielu nikczemnych 
bliźniaków, dlatego generalnie za-
leca się pomijanie gatunków całej 
rodziny zasłonakowatych podczas 
zbiorów konsumpcyjnych.

Pomarańczowe miseczki
Zdecydowaną ozdobą nie tylko 

lasów jest dzieżka pomarańczowa. 
Uchodzi ona za gatunek pospoli-
ty, ale w świetle swojego wielolet-
niego doświadczenia zawodowe-

Trzy grzyby
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Miasto Jaworzno oferuje 
na sprzedaż działkę 
usługową znajdującą 
się w Osiedlu Sfera, 
przy ul. Wachlowskiego 
w Jaworznie. Bedzie 
to drugi przetarg 
dotyczący działki.

Przetarg dotyczy działki 
gminnej nr 176/15 w obr. 
geod. 1024 m. Jaworz-
na, położonej przy ul. Wa-
chlowskiego w Jaworznie. 
Powierzchnia działki wyno-
si 2528 m².

Działka to nieruchomość 
gruntowa, niezabudowana, 
o kształcie nieregularnym. 
Przez działkę nie przebie-
gają kolidujące sieci in-
frastruktury technicznej. 
W bezpośrednim sąsiedz-
twie nieruchomości znaj-
duje się zabudowa miesz-
kaniowa wielorodzinna i po-
jedyncza zabudowa miesz-

kaniowa jednorodzinna. 
W dalszej odległości znaj-
dują się obiekty oświatowe, 
obiekty użyteczności pu-
blicznej, obiekty usługowo-
-handlowe, tereny zadrze-
wione i zalesione, tereny 
rekreacyjno-wypoczynko-
we. Działka posiada bezpo-
średni dostęp do drogi pu-
blicznej.

C e n a  w y w o ł a w -
cza za działkę wynosi 
869.750,00 zł netto. Wa-
dium – 130.000,00 zł.

Aby przystąpić do prze-
targu, należy złożyć pisem-
ną ofertę w dwóch egzem-

plarzach w zaklejonej koper-
cie z napisem: „Przetarg – 
działka nr 176/15 obr. geod. 
1024 m. Jaworzna” w Punk-
cie Informacyjnym Urzędu 
Miejskiego w Jaworznie, ul. 
Grunwaldzka 33, w termi-
nie do dnia 11.12.2024 r. 
do godz. 14:00. Część jawna 
przetargu, tj. otwarcie ofert, 
ich ocena formalna i ogło-
szenie podmiotów zakwalifi-
kowanych do części niejaw-
nej przetargu odbędzie się 
w dniu 18.12.2024 r. o godz. 
10:00 w sali obrad Urzędu 
Miejskiego w Jaworznie, ul. 
Grunwaldzka 33.        AZ/UMJ

Miasto sprzedaje działkę 
usługową w Osiedlu Sfera

Dzie ln icowi  z  ja -
worznickie j  ko-
mendy w środę 23 

października 2024 roku 
odwiedzili Szkołę Podsta-
wową nr 6 w Jaworznie, 
gdzie uczniowie zorgani-
zowali spotkanie związa-
ne z konkursem Odbla-
skowa Szkoła. Inicjatywa 
ta ma na celu zaopatrze-
nie uczniów w elemen-

ty odblaskowe oraz pro-
mocję bezpieczeństwa 
na drogach.

Na sali gimnastycznej 
zgromadzili się ucznio-
wie z klas 1-3, a policjan-
ci przypomnieli im zasa-
dy bezpiecznego porusza-
nia się w ruchu drogowym. 
Mundurowi omówili m.in. 
jak poprawnie przechodzić 
przez przejścia dla pieszych, 

po której stronie drogi iść, 
gdy brak chodnika, oraz 
jak bezpiecznie korzystać 
ze ścieżek rowerowych. 
Spotkanie było częścią ak-
cji Świeć przykładem – Noś 
Odblaski, mającej na celu 
zwiększenie świadomości 
o znaczeniu elementów od-
blaskowych w ochronie pie-
szych.

AZ

Dzielnicowi z akcją 
Odblaskowa Szkoła w SP nr 6

Dzieci wraz z rodzicami 
i pracownikami Szkoły 
Podstawowej nr 20 zbudo-
wały ogród marzeń. Miejsce 
znalazły rośliny i owady. Na 
projekt ten przeznaczono 
blisko 15 tysięcy złotych. 
Jak powstawał i jak więc 
prezentuje się on w jesien-
nej aurze?

Przedsięwzięcie związa-
ne z powstaniem „Dziecię-
cego Ogrodu Marzeń” było 
okupione dużą ilością pra-
cy oraz wydatków. Powsta-
nie tego urokliwego miej-
sca umożliwiły środki uzy-
skane od jednej z firm będą-
cej operatorem gazociągów 
przesyłowych. Ta na realiza-
cję tego celu przekazała bli-
sko 15 tysięcy złotych.

Mając więc możliwo-
ści i zaangażowanych w to 
przedsięwzięcie uczniów, 
ich rodziców i pracowników 
szkoły, rozpoczęto budowę 
ogrodu. Zadanie to było jed-
nak dość uciążliwe, ponie-
waż grunt w tym miejscu 
wymagał dużej ilości pracy 
z kilofem. 

Ostatecznie na terenie 
szkoły udało się nie tylko po-
sadzić rośliny ozdobne, ale 
także zioła, truskawki, czo-
snek, borówki amerykańskie 
i wiele innych. Ogród wypo-

„Dziecięcy Ogród Marzeń” powstał 
w Szkole Podstawowej nr 20

Budowa dziecięcego ogrodu marzeń (fot. Agnieska Biel-Proksa)

sażony został w drewniane 
pergole dla roślin pnących, 
ławki czy także hotele dla 
owadów i kompostownik.

„Zagospodarowaliśmy 
około 100 metrów kwadra-
towych zielonego obszaru na 
terenie należącym do szkoły. 
Na tej powierzchni powsta-
ły trzy podwyższone rabaty. 
(...) Naprzeciwko rabat sta-
nęły ławki umożliwiające 
prowadzenie zielonej lek-
cji na świeżym powietrzu.” 
– mówi pomysłodawczyni 
Agnieszka Biel-Proksa.

Te ostatnie elementy zo-
stały wykonane z materia-
łów z odzysku. Sam ogród 
został stworzony po to, by 
umożliwić dzieciom odbie-
ranie  bodźców płynących 
z obcowania z różnorodną 
przyrodą. Jednak odbiorca-
mi mają być nie tylko dzieci, 
ale także społeczność lokal-
na. Pomysłodawczyni tego 
projektu, Agnieszka Biel-
-Proksa, zaprasza więc do 
„Dziecięcego Ogrodu Ma-
rzeń”. 

Dariusz Janowski

Mały rynek 
w sobotę 26 
października 
okupowali 
fascynaci gier 
komputerowych. 
Co ram można było 
znaleźć?

Pan Rafał, sprzedający 
gry, mówi, że dużo ludzi 
przychodzi po gry starsze, 
ale też dużo rodziców chce 
kupić gry dla dzieci i wła-
śnie to ma w swoim idą-
cym w setki zbiorze ofero-
wanych gier.

Gry komputerowe mają 
parę zasadniczych zalet – 
kształtują szybsze przetwa-
rzanie informacji, poprawia-
ją pamięć oraz umiejętność 
rozwiązywania problemów. 
W najpopularniejszą grę 
na świecie w ubiegłym roku 
grało ponad 280 milionów 
graczy. Oczywista co gracz 
to inna ulubiona gra. Wy-
mieniono grę z uniwersum 
Harrego Pottera, gra ukaza-
ła się w zeszłym roku, po-
wstała na podstawie książek 
i filmów o Harrym Potterze. 
Stworzyło ją mało znane stu-
dio. Jak się okazało lubi się 
też tzw. „jeżdżenie w kółko” 
czyli formułę 1. Wymyślono 

już takie gry komputerowe, 
w których odkrycie wszyst-
kiego może trwać nawet 100 
godzin. Tutaj dominuje tzw. 
„japońszczyzna”.

Wśród odwiedzających 
jaworznicką giełdę najdłuż-
sza sesja, którą się pochwa-
lono, trwała 12 godzin. Póki 
co świat gier komputero-
wych rozwija się intensyw-
nie. 

O najtrudniejszej grze 
komputerowej na świeci pi-
sano, że wymaga anielskiej 
cierpliwości, boskich zdol-
ności manualnych i świet-
nej pamięci. Nic tylko dla 
geniuszy. 

Ela Bigas

Giełda gier wideo 

Co my tu mamy ciekawego?

eprasa.pl 60a0caa50a
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DDzielnicowyzielnicowy K Kalejdoskopalejdoskop

dzielnice@ct.jaworzno.pl

Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel. 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

www.pizzeria2-ka.pl

Sponsorem 
konkursu jest

„Zrób zdjęcie” – konkurs„Zrób zdjęcie” – konkurs

Gratulujemy autorowi zdjęcia 
i zapraszamy po odbiór kupo-
nu na pyszną pizzę dla dwóch 
osób z Pizzerii 2-ka.

Zapraszamy do naszego 
konkursu wszystkie osoby, 
którym w ostatnim czasie 
udało się sfotografować jakieś 
ciekawe zjawisko. Zdjęcia 
prosimy wysyłać na adres: 
dzielnice@ct.jaworzno.pl

Grzybobranie.
Barbara 

informacjaMIASTOinformacja

informacja

Jaworznickie Towa-
rzystwo Budownictwa 
Społecznego poinfor-

mowało o etapie zaawan-
sowania prac przy budowie 
osiedla Skałka I. Kiedy 
można spodziewać się za-
kończenia robót?

Jak podaje JTBS, realiza-
cja pierwszego etapu budo-
wy osiedla Skałka jest ukoń-
czona w 78%.

Postęp prac jest utrud-
niony z powodu braku sta-
łego zasilania, które mia-
ło być dostarczone na plac 
budowy przez firmę Tauron. 
Obecnie roboty budowlane 
są prowadzone z wykorzy-
staniem generatorów prą-
du. Jeśli Tauron doprowa-
dzi zasilanie do połowy li-

Aby poprawić 
bezpieczeństwo 
w ruchu drogowym, 
na polskich drogach, 
również w Jaworznie, 
trwa jesienna, 
profilaktyczna akcja 
„Twoje światła – Nasze 
bezpieczeństwo”. W tym 
czasie kierowcy kolejny 
raz mają możliwość 
bezpłatnego skorzystania 
z kontroli oświetlenia 
w wyznaczonych stacjach 
diagnostycznych.

Od 26 października do 7 
grudnia tego roku będą 
prowadzone działania w ra-
mach ogólnopolskiej kam-
panii „TWOJE ŚWIATŁA 
– NASZE BEZPIECZEŃ-
STWO”. Akcja ma na celu 
zwiększenie świadomości 
uczestników ruchu drogo-
wego na temat prawidło-
wego oświetlenia pojazdów 

Twoje Światła – Nasze 
Bezpieczeństwo. Sprawdź za darmo 
światła w swoim samochodzie

jako kluczowego elementu 
bezpieczeństwa na drodze.

W akcji w Jaworznie we-
zmą udział Stacja Kontro-
li Pojazdów Grupa Cargo 
przy ul. Darwina 17 oraz 
Stacja Kontroli Pojazdów 
„Auto Fiko” przy ul. Niem-
cewicza 2A.

Sprawdzanie świateł po-
jazdów na stacjach biorących 
udział w akcji będzie prowa-
dzone w następujących ter-
minach 16 i 23 listopada, 
7 grudnia, od poniedziałku 
do piątku w godzinach 6:00-
22:00, a w soboty od 7:00 
do 15:00.             AZ

Jaworznicki Parkrun Za-
lew Łęg ma się dobrze. 
Co tydzień od 7 września 
sympatycy tego wydarze-
nia biegają lub spacerują 
wokół zalewu Łęg. Tak się 
regularnie co tydzień re-
laksuje ok. 60, 70 osób. 

W sobotę 26 październi-
ka jaworznicki Parkrun, jak 
wszystkie inne w całej Pol-
sce, miał charakter hallo-

weenowy. Do Jaworzna zje-
chało się też towarzystwo 
z Olkusza, Zabrza, Chrza-
nowa, Katowic, Sosnowca, 
a nawet z Anglii. Uczestnicy 
przebrali się w najróżniejsze 
„straszne stroje”.

Stroje pochodziły z zakąt-
ków szafy, zostały zakupio-
ne w internecie. Były wiel-
kie czarne peleryny niczym 
wampira Drakuli, udawano 
kostuchę, była czarna wdo-
wa w oryginalnym maka-
brycznym makijażu. Wśród 
wszystkich przechadzała się 
potworna „panna młoda, 

której nie poszło”, towarzy-
szył jej pieseczek w ubranku 
ze szkieletem i skrzydełka-
mi nietoperza. Na głowach 
i ramionach sterczały duże, 
ogromne, straszne pająki. 
Zaskoczyła czarna przeraża-
jąca „hiszpańska seniorita”. 
– Halloween to Halloween, 
należy się przebrać – mó-
wili uczestnicy tego „strasz-
nego” Parkrunu. Przebra-
li się, bo lubią takie orygi-
nalne maskarady. Pogratu-
lować takiej nietuzinkowej 
wyobraźni. 

Ela Bigas

Parkrun Jaworzno 
na Halloween

Uczestnicy tego Strasznie Fajnego Parkrunu 

stopada, zakończenie prac 
wykończeniowych planowa-
ne jest na koniec grudnia br.

Odbiory przez zewnętrz-
ne instytucje, w tym Powia-
towego Inspektora Nadzoru 
Budowlanego, przewidywa-
ne są na styczeń i luty 2025.

Przewidywanym termi-
nem przekazania kluczy 
do mieszkań jest koniec lu-
tego 2025 r. Dodatkowo, 
JTBS planuje umożliwienie 
wizytacji mieszkań w poło-
wie grudnia br.

AZ/fot. JTBS

Osiedle Skałka I. Na jakim etapie 
zaawansowania są prace?

eprasa.pl 60a0caa50a
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MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77
2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

14/i/14

13/i/14

PRO-FAST – serwis AGD
Gwarancja. Dojazd do klienta. 

Pełny serwis sprzętu AGD.

Pralki        Zmywarki        Piekarniki 

Tel. 791-196-317

5/i/23

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11
ogłoszenie własne

BIURO REKLAMY 
I OGŁOSZEŃ

TEL. 32 751 91 30

36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 663 23 90 42, 693 791 793

WYNAJEM BUSA

WIĘCEJ INFORMACJI POD 
NUMEREM TELEFONU

505 900 110
ZAPRASZAM SERDECZNIE

PRZEPROWADZKI

TRANSPORT MEBLI

5/i/24

eprasa.pl 60a0caa50a
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INFORMATOR INFORMATOR 
ZDROWIA i URODYZDROWIA i URODY

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS Jaworzno ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja Zgrzebnicka specjalista neurolog, kinesiotaping
GABINET NEUROLOGICZNY AKUPUNKTURA,

ZIOŁA, TERAPIA PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, pt od 17.00 do 19.00, śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 601 539 412, 32 752 93 98 www.neurolog-jaworzno.pl

NEUROLOG

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 
47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1
ARTROSKOP 

CENTRUM  

MEDYCZNE 

BOGDAN  

TEL. 32 223 61 77, 

specjalist a ch iru rg ii ort opedyczno-urazow ej

 

 

KOMPLEKSOW E PRYW ATNE 

LECZENIE ORTOPEDYCZNE 
W SZYSTKO W  JEDNYM MIEJSCU

2/i/24

INNE

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET

DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA
U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!

NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!
UL. GRUNWALDZKA 83, TEL.694-462-868

6/i/24

Gabinet stomatologiczny IWONA BYSTRY-SMAGA

CHIRURG STOMATOLOG
Jaworzno ul. Zegadłowicza 45 (Pszczelnik) 

Leczenie, protetyka, chirurgia. 
Rejestracja telefoniczna 32 753-16-16

pon-wt od 13.00 do 19.00, środa od 8.30 do 13.00 
Gabinet będzie nieczynny od 7 grudnia do 1 stycznia 2025 r.

Tradycje, 
wierzenia, rytuały

W czasie naszego ży-
cia towarzyszy nam wiele 
różnych wydarzeń, które 
związane są między inny-
mi z tradycją, wierzeniami. 
I tak się zastanawiam, czy 
każde z nich jest dla nas 
odbierane z pełną wiedzą 
w tej kwestii? Ile ludzi tyle 
innych spojrzeń na to, co 
kreują ludzie. Wedle tego 
co widzą, w co wierzą. I 
tak się zastanawiam, jak to 
jest z naszą wiedzą w tych 
obszarach, jakie mamy od-
czucia z tym związane i jak 
reagujemy na to, co  nam 
się podoba, a co nie podo-
ba.  Śmiem twierdzić, że je-
śli coś się podoba, o tyle nie 
ma tu żadnego aspektu do 
kwestionowania, o tyle je-
śli coś już nie jest zgodne 
z naszym odbieraniem wy-
kreowanej sytuacji, zaczy-
na pojawiać się w nas pro-
blem. Jak to jest, że jednym 
np. podoba się  obchodze-

nie świąt Bożego Narodze-
nia, kolędowanie, Hallowe-
en, a innym już nie. O ile nie 
będę wchodzić w obszar od-
czuć,  o tyle zapytam o wie-
dzę w tym temacie. Czy mo-
żemy sobie zadać proste py-
tanie, co ja akceptuję a cze-
go nie i dlaczego? Jaką mam 
wiedzę na temat tego obsza-
ru naszego życia, jaki akcep-
tuję i jaki jest powód braku 
akceptacji dla tego, co już 
nie jest w obszarze mojej ak-
ceptacji. Jak ma się toleran-
cja do akceptacji? A przede 
wszystkim czy mam jakikol-
wiek wpływ na to, co robią 
inni, jakie wierzenia czy tra-
dycje obchodzą, czy też jak 
zachowują się w społecz-
ności? Zdobywanie wiedzy, 
przepuszczanie jej przez sito 

naszej intuicji, rozmowa, wy-
miana swoich poglądów z in-
nymi daję nadzieję na pod-
niesienie naszej świadomo-
ści w tym obszarze naszego 
życia. I tu kłania się rozu-
mienie, jednym słowem my-
ślenie i odczuwanie. Ale też 
uważne słuchanie, słuchanie 
z  chęcią podjęcia rozmowy, 
dyskusji. Swoje racje, któ-
re mam są ważne. Jednak w 
konfrontacji z racjami drugiej 
osoby mogą dać wiele cie-
kawych wniosków. Tu okaże 
się, czy potrafimy być tak-
towni, słuchając, powiedz-
my innych niż nasze odczuć 
względem podjętego tematu. 
Jakie to w nas wywoła odczu-
cia i jak zareagujemy. I tak 
wracając do początku, jeśli 
nie poznamy dogłębnie  po-

wodu wprowadzanie do na-
szej społeczności wierzeń 
czy tradycji i tego co kieru-
je człowiekiem, by to robił, 
jesteśmy dalej w niewiedzy 
i nie zgadzamy się z tym. 
Jak wcześniej wspomnia-
łam, nie wchodzę w cudze 
wnętrze, ale w swoje. Za-
czynam poznanie od sie-
bie. Co mnie cieszy, co mi 
się podoba, jakie tradycje 
czy wierzenia są zgodne z 
moim postrzeganiem świa-
ta. Chcąc zwiększyć swoją 
wiedzę, mogę poszerzyć  ją 
o to, czego nie akceptuję, 
nie toleruję i jaki jest tego 
powód. Stąd  moje refleksje 
i zachęcanie do nich w wol-
nym czasie, którego mamy 
tyle, ile sobie podarujemy. 

W społeczności, w ja-
kiej jesteś, my to każdy 
z nas ma swój unikalny 
wkład, jaki daje światu. 

„Bądź zmianą, jakiej 
oczekujesz od innych”.

https://www.facebook.com/
Mojczasdlaseniora.imWan-
dyiJozefa/. 
e-mail:fundacjamojczas@
op. KRS 0000488618 –poda-
ruj nam 1,5 %
PKO BP 28 1020 2528 0000 
0302 0373 7400 
MCI Fundacji ul.11 Listopa-
da 4c Tel. 608 107 327
Fundacja "Mój Czas Dla Se-
niora" im. Wandy i Józefa
www.fundacjamojczasdlase-
niora.pl

Mieszkanka Jaworzna, 
wdzięczna za szybkie 

i skuteczne rozwiązanie jej 
sprawy, przesłała do komen-
danta jaworznickiej policji 
podziękowania za postawę 
zaangażowanych w śledz-
two funkcjonariuszy.

We wrześniu dyżurny ja-
worznickiej komendy otrzy-
mał zgłoszenie o kradzieży 
szklanego słoika, w którym 
znajdowały się oszczędności 
36-latki. Kobieta w ten sposób 
przechowywała kilkadziesiąt 
tysięcy złotych.

Okoliczności kradzieży nie 
sugerowały włamania, samo 
mieszkanie pozostało nie-
tknięte. Poszkodowana nie 
miała pojęcia, w jaki sposób 
doszło do kradzieży, była jed-
nak przekonana, że nie zrobił 
tego nikt z rodziny. Śledztwo 
w sprawie podjęli jaworznic-

cy kryminalni, którzy ustali-
li, że o oszczędnościach wie-
dział jeden ze znajomych ko-
biety, który regularnie ją od-
wiedzał, Czasem również po-
życzał od niej pieniądze – nie-
wielkie ich kwoty.

Wiedząc o powyższym, po-
licjanci szybko ustalili, jak do-
szło do kradzieży – winny oka-
zał się wspomniany znajomy. 
Podczas przeszukania jego 
posesji odnaleziono skradzio-
ne pieniądze. Policjanci odzy-
skali ponad 26 tysięcy złotych, 
które wróciły do właścicielki.

Jak dodatkowo ustalono, 
mężczyzna próbował obcią-
żyć winą siostrę okradzionej 
36-latki.

W liście do komendanta 
kobieta podziękowała za po-
moc, doceniając zaangażowa-
nie funkcjonariuszy w sprawę.

AZ

Dziękuje policjantom
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Oczywista Nieoczywistość – Kosmos (cz. 2)

Im dalej cofnąć by się 
w czasie, tym węższa 
staje się perspektywa 

człowieka i otaczającej 
go rzeczywistości. Isto-
ta ludzka staje się jakby 
mniejsza, bardziej filigra-
nowa. Jednocześnie ota-
czający go świat zdaje 
się pęczniejącą tkanką, 
nieznaną, niepoznaną, 
straszną.

Jeżeli dziś słyszymy sło-
wo „kosmos”, to traktu-
jemy je jako coś dosłow-
nego. Po prostu. Kosmos 
to kosmos; coś wielkiego, 
nieosiągalnego, przerażają-
cego, trudnego do ogarnię-
cia. Czasem zdaje się nam, 
że o rzeczywistości wszech-
świata wiemy już wszystko, 
że wszystko już odkryto, 
zbadano, opisano i omówio-
no. Co rusz jednak przeko-
nujemy się o tym, jak mała 
jest nasza wiedza, jak mało 
wiemy o otaczającym nas 
świecie czy wszechświecie. 
Co poniektórzy twierdzą 
rzecz jasna, upierając się 
przy swoim, że dokonali-
śmy już całkowitej eksplora-
cji rzeczywistości, brak jed-
nak pewnej pokory wraca 
niczym bumerang. Roimy 
sobie bowiem, że zdefinio-
waliśmy już świat, szykuje-
my się do kolejnym podró-
ży kosmicznych, pragniemy 

w końcu stanąć na Marsie, 
a tak naprawdę jest jeszcze 
sporo zakątków na Ziemi 
czy pod ziemią, do których 
stopa ludzka jeszcze nie 
dotarła. Dotyczy to także, 
a może przede wszystkim 
oceanicznych głębin, o któ-
rych nie wiemy zbyt wiele. 
Zamiast więc patrząc pod 
własne stopy, ciągle wpa-
trujemy się w gwiazdy. Czy 
to coś złego? Oczywiście,  
że nie. W te same gwiazdy 
ludzie spoglądali od stule-
ci i tysiącleci. Tak samo za-
fascynowani i ciekawi. Ich 
ciekawość miała jednak 
inny wymiar i perspekty-
wę. Dotyczyła bowiem nie 
tyleż kosmosu jako takiego,  
ale samej Ziemi, planety 
na której żyli i o której wie-
dzieli bardzo niewiele. Jesz-
cze sześćset lat temu więk-
szość ludzi przekonana była 
o tym, że Ziemia jest pła-
ska. Z europejskiego punk-
tu widzenia wiedza czło-
wieka o świecie ogranicza-
ła się do Europy, północnej 
Afryki, Bliskiego Wschodu 
i bliżej nieokreślonej Azji, 
aczkolwiek w przypadku 
tej ostatniej nie miano po-
jęcia, że jest tak olbrzymia. 
Statystyczny Europejczyk 
o istnieniu takich krajów 
jak Indie czy Chiny dowie-
dział się dopiero w stuleciu 

trzynastym, za sprawą Mar-
co Polo. Dziś trudno sobie 
wyobrazić, że osiemset lat 
temu w Europie nie miano 
pojęcia o istnieniu tych kra-
jów. Do czasów Kopernika 
i Galileusza twierdzono tak-
że, że zarówno Słońce, jak 
i inne ciała niebieskie krą-
żą wokół Ziemi. Kulistość 
naszej planety wydawała 
się czymś niewyobrażal-
nym. Dlaczego? Nie dlate-
go, że statystyczny Kowal-
ski był głupi. Nie. Ów Ko-
walski kierował się bo-
wiem swoją logiką, w obrę-
bie której nie było miejsca 
na takie niesłychane wie-
ści. Ówczesny Europejczyk 
nie mógł sobie wyobrazić 
jak to możliwe, że człowiek 
stąpa po kręcącej się wokół 
własnej osi kuli, tym bar-
dziej, że kula ta dodatko-
wo podróżuje również wo-
kół słońca. O ile posadowić 
by się gdzieś tam na gó-
rze kuli to jeszcze jeszcze 
– ale wystarczy przecież, 
że kula ta się obróci i Ko-
walski spadnie w otchłań 
kosmosu, nieokiełznanego 
wszechświata. O grawitacji 
w tamtym czasie nie mia-
no jeszcze pojęcia. Mało 
przekonującymi były tak-
że obserwacje, które jasno 
stwierdzały, że inne ciała 
niebieskie są kuliste. A jed-

nak także wówczas, pięćset 
czy sześćset lat temu zna-
leźli się również kosmonau-
ci swoim czasów. W tam-
tym bowiem czasie dla 
człowieka prawdziwym ko-
smosem była nasza plane-
ta. Przeświadczenie o pła-
skości planety generował 
strach przed zbyt dalekim 
zapuszczaniem się w głąb 
mórz i oceanów. Obawia-
no się bowiem, że dotarcie 
na „krańce świata” spowo-
duje, że ten czy inny po-
dróżnik wpadnie w otchłań 
kosmosu w sposób nieod-
wracalny. Krążyły również 
legendy o morskich potwo-
rach, o nieznanych lądach, 
pełnych dziwactw i potwo-
rów. W czasach więc kie-
dy większość ludzi nadal 
nie dawała się przekonać 
o tym, że jest inaczej niż 
sądzono od czasów Ptole-
meusza, znaleźli się ludzie, 
którzy wychodząc naprze-
ciw ugruntowanym poglą-
dom, dokonali prawdziwej 
rewolucji, prawdziwego 
„podboju kosmosu”. O ile 
bowiem wspomniany Ko-
pernik czy Galileusz byli 
teoretykami, o tyle pojawili 
się również praktycy, którzy 
teorie postanowili przekuć 
w fakty. I chociaż traktowa-
no ich niejednokrotnie jako 
szaleńców, głupców czy he-

retyków, na których można 
było ewentualnie zyskać,  
bo stracić to już raczej nie, 
to znajdowali oni protek-
torów, którzy łożyli na ich 
wyprawy, licząc na ewen-
tualne, daj Boże, olbrzy-
mie profity. Pierwsi żegla-
rze pływali w zasięgu wzro-
ku znanych im lądów. Nadal 
obawiano się zapuszczania 
zbyt daleko. Vasco da Gama 
jako pierwszy po opłynięciu 
Afryki jako pierwszy nie-
mal na przestrzał popłynął 
w kierunku Indii. I to z suk-
cesem. Popłynął także Ko-
lumb. Wychodząc z zało-
żenia, że Ziemia naprawdę 
jest kulą, popłynął na za-
chód, logicznie wychodząc 
z założenia, że w końcu wy-
płynie na wschodzie, gdzieś 
w okolicach Chin lub Indii. 
Było to rzecz jasna logicz-
ne. Kolumb jak pomyślał,  
tak zrobił, do końca życia 
nie wiedząc jednak, że nie 
dopłynął do Indii, ale do zu-
pełnie nowego, nieznane-
go jeszcze kontynentu, ja-
kim okazała się Ameryka. 
Udowodnił to dopiero jego 
rodak, Amerigo Vespuc-
ci. Warto wspomnieć tak-
że o Ferdynandzie Magel-
lanie. To on jako pierwszy 
udowodnił kulistość Ziemi. 
Co prawda sam wyprawy 
nie ukończył, zamordowa-

ny przez tubylców na Fili-
pinach, ale jego załoga do-
tarła do kresu podróży, udo-
wodniwszy Europejczykom, 
że Ziemia naprawdę jest 
kulą.

Odkrywcy piętnastego 
czy szesnastego stulecia byli 
niewątpliwie kosmonautami 
swoich czasów, a kosmo-
sem był dla nich świat, któ-
ry dziś wydaje się nam taki 
przebadany, odkryty, czy 
niemal nudny. Dla nich nie-
wątpliwie był celem samym 
w sobie. Wszechświatem, 
którego ogarnięcie zdawa-
ło się nie lada wyczynem. 
Kosmonauci tamtych cza-
sów bali się także, niewąt-
pliwie. Pewnie i nieraz wąt-
pili. Jednak coś pchało ich 
naprzód. Co takiego? Chci-
wość, żądza, chęć przej-
ścia do historii? A może 
po prostu ciekawość, wpo-
jona nam wszystkim w ge-
nach, silniejsza niż parali-
żujący strach i wątpliwo-
ści. Niewątpliwie tkwi ona 
w genach nas wszystkich 
do dziś. Aż strach jednak 
pomyśleć gdzie zaprowadzi 
nas ona dzisiaj oraz w przy-
szłości, skoro na przestrzeni 
zaledwie kilku ostatnich po-
koleń wyniosła nas ona wy-
żej, niż można by przypusz-
czać kiedykolwiek.

Jarosław Sawiak

Stowarzyszenie Partum 
Synthesis zaprosiło 
na ciekawe wydarzenie. 
Nadano temu wydarzeniu 
budzący zainteresowanie 
tytuł: „Stacja graniczna 
Szczakowa. Historia w mu-
zyce i słowie”. Wydarzenie 
odbyło się w piątek 18 
października w DK im. 
Zdzisława Krudzielskiego 
w Szczakowej. Publiczność 
dopisała, wypełniając 
w pełni salę teatralną.

Tytuł zdradził wszyst-
ko – było więc o Szczako-
wej w słowie, ale jak do-
brano muzykę i dlaczego 
spotkanie poświecono aku-
rat Szczakowej? – Wybór 
Szczakowej był oczywisty 
– mówi Miłosz Adam Lipo-
wiecki, prezes Stowarzysze-
nia. – Było to miasto, dziś 
jedna z dzielnic Jaworzna, 
swego czasu bardzo istot-
ne w naszym regionie. (…) 
Dążeniem naszym jest, aby 
poprzez to i podobne dzia-
łania artystyczno-kultural-
ne tchnąć nadzieję w ser-

ca osób, którym szczegól-
nie bliska jest Szczakowa, 
a przede wszystkim, w wy-
raźny sposób zwracać uwa-
gę władz samorządowych 
– miejskich i wojewódz-
kich na bezwzględną ko-
nieczność ciągłego wspie-
rania Szczakowej w powro-
cie do jej dawnej świetności 
gospodarczej i społecznej. 
W programie przedstawili-
śmy widzom zróżnicowany 
obraz burzliwej historii Pol-
ski i rolę polskiej muzyki i li-
teratury, jaką spełniały one 
od okresu zaborów, do prze-

łomowego 1956 roku. Rola 
sztuki jest tu nieoceniona. 
Sztuka stanowiła i powin-
na nieustannie stanowić 
i wciąż pobudzać wspólno-
tę uczuć, przekonań i war-
tości Narodu, cytując myśl 
Maurycego Mochnackiego.

Wydarzenie otworzyła 
Ewelina Zięba, która przed-
stawiła ciekawie napisaną 
historię Szczakowej. W czę-
ści artystycznej zaprezento-
wali się wyśmienity bas Mi-
łosz Adam Lipowiecki (tak, 
tak zarazem prezes stowa-
rzyszenia) i uznany pianista 

Wojciech Stysz. Wykonano 
w tej części wydarzenia m.
in. poloneza Pożegnanie 
Ojczyzny Michała Kleofasa 
Ogińskiego, utwory Chopi-
na, Paderewskiego, Szy-
manowskiego, polskie pie-
śni artystyczne i popular-
ne, piosenkę z repertuaru 
Jana Kiepury z filmu nakrę-
conego w dwudziestoleciu 
międzywojennym oraz arię 
Rudolfa z opery „Lunatycz-
ka” włoskiego kompozyto-
ra Vincenzo Belliniego, któ-
rą na zakończenie wykonał 
Miłosz Adam Lipowiecki. 

Zorganizowanie całego wy-
darzenia i jego występ był 
możliwy wyłącznie dzięki 
wsparciu Urzędu Marszał-
kowskiego Województwa 
Śląskiego, o czym artysta 
nie omieszkał wspomnieć.

Jak powiedział nam Woj-
ciech Stysz – pianista, bar-
dzo lubi takie koncerty, 
zwłaszcza te, które wnoszą 
coś nowego. – Tutaj mieli-
śmy koncert w nietypowym 
stylu – mówi maestro Stysz. 
– Był to właściwie koncert 
w pociągu historii, bardzo 
związany z tutejszą stacją 
Szczakowa. Jest to bardzo 
miłe przeżycie i cieszę się, 
że organizatorzy wpadli 
na tak oryginalny pomysł.

Tworzą owo stowarzy-
szenie ludzie nad wyraz in-
teligentni i nietuzinkowi, 
należy więc się spodzie-
wać przed Stowarzysze-
niem świetlanej przyszło-
ści i mnóstwa interesują-
cych pomysłów i planów. 
– Myślę, że nie będziemy 
zdradzać szczegółów na-
szych planów – tajemni-
czo odpowiedziała Agata 
Empfinger ze Stowarzysze-
nia – niech to pozostanie 
dla Państwa niespodzian-
ką. Plany się krystalizują, 
są one pochodną i naszych 

możliwości i naszych po-
mysłów i dostępności lu-
dzi ze świata nauki i kultu-
ry z Polski i zagranicy, czę-
sto naszych przyjaciół. Mu-
simy też liczyć na naszych 
partnerów, publicznych 
czy prywatnych, sponso-
rów, bo jesteśmy stowa-
rzyszeniem, musimy dbać 
o finansowanie. Na pew-
no jedno możemy obiecać, 
że wydarzenia będą intere-
sujące, na pewno zabierze-
my Państwa na niejedną sta-
cję, będą to stacje ciekawe 
i niezapomniane. Zaprasza-
my do śledzenia naszej ak-
tywności na stronie inter-
netowej stowarzyszenia – 
www.partumsynthesis.org. 
Cele stowarzyszenia spisano 
w nie bagatela 25 punktach, 
a każdy z nich równie istot-
ny. Odnajdujemy wśród nich 
zapowiedź promocji polskiej 
nauki, kultury, sztuki i wy-
bitnych jej przedstawicieli 
w kraju i za granicą. Dzia-
łania stowarzyszenia odnio-
są się też do ochrony dóbr 
kultury i dziedzictwa na-
rodowego. Zapowiada się 
więc wiele interesujących 
wydarzeń, którym z zacie-
kawieniem będziemy se-
kundować. 

Ela Bigas

Wydarzenie „Stacja graniczna Szczakowa. 
Historia w muzyce i słowie” – relacja

Miłosz Adam Lipowiecki, Agata Empfinger, Ewelina Zięba, Wojciech Stysz
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TABELE

V liga 2024/25, grupa: śląska I
1. Szombierki Bytom 12 31 43-16
2. Zagłębie II Sosnowiec 12 30 43-14
3. Znicz Kłobuck 12 28 27-16
4. Ruch II Chorzów 12 26 28-12
5. Unia Rędziny 12 25 34-12
6. AKS Mikołów 12 20 26-27
7. Orzeł Miedary 12 17 21-21
8. Śląsk Świętochłowice 12 17 26-29
9. Szczakowianka Jaworzno 12 15 24-29
10. Odra Miasteczko Śląskie 12 15 22-26
11. Jedność 32 Przyszowice 12 12 13-33
12. Skra II/Płomień Częstochowa 12 11 29-31
13. Silesia Miechowice (Bytom) 12 10 22-39
14. Liswarta Krzepice 12 9 14-23
15. KS Panki 12 6 18-39
16. Zieloni Żarki 12 5 10-33

Kolejka 12. – 26-27 października
Skra II/Płomień Częstochowa 3-2 
Szczakowianka Jaworzno
Silesia Miechowice 0-1 AKS Mikołów
Liswarta Krzepice 0-3 Szombierki Bytom
Orzeł Miedary 1-3 Unia Rędziny
Ruch II Chorzów 3-2 Zagłębie II Sosnowiec
KS Panki 1-4 Jedność 32 Przyszowice
Odra Miasteczko Śląskie 2-3 Śląsk Świętochłowice
Znicz Kłobuck 1-0 Zieloni Żarki

Kolejka 13. – 2-3 listopada
Zieloni Żarki – Skra II/Płomień Częstochowa 2.11, 14:00
Śląsk Świętochłowice – Znicz Kłobuck 2.11, 11:00
Jedność 32 Przyszowice – Odra Miasteczko 
Śląskie 2.11, 14:00
Unia Rędziny – Ruch II Chorzów 2.11, 13:00
Szombierki Bytom – Orzeł Miedary 2.11, 14:00
AKS Mikołów – Liswarta Krzepice 2.11, 14:00
Szczakowianka – Silesia Miechowice 2.11, 14:00
KS Panki – Zagłębie II Sosnowiec 2.11, 11:00

V liga 2024/25, grupa: małopolska (zachód)
1. Hutnik II Kraków 13 28 41-13
2. Tempo Białka 13 25 29-16
3. Niwa Nowa Wieś 12 25 25-23
4. KS Chełmek 12 24 27-18
5. Victoria 1918 Jaworzno 12 23 23-13
6. Jutrzenka Giebułtów 12 21 22-27
7. Raba Dobczyce 12 21 27-19
8. Przebój Wolbrom 12 20 24-19
9. Garbarnia Kraków 12 20 21-16
10. Radziszowianka Radziszów 13 19 22-17
11. Unia Oświęcim 12 12 20-23
12. Węgrzcanka Węgrzce Wielkie 12 11 15-28
13. Skawa Wadowice 12 11 12-21
14. Błękitni Modlnica 12 9 23-37
15. Kmita Zabierzów 12 9 6-17
16. Pogoń Skotniki (Kraków) 13 9 17-31
17. Sokół Kocmyrzów Baranówka 12 7 17-33

Kolejka 13. – 26-27 października
Pauza: Victoria 1918 Jaworzno.
Radziszowianka Radziszów 3-0 Unia Oświęcim
Hutnik II Kraków 6-0 Niwa Nowa Wieś
KS Chełmek 1-2 Przebój Wolbrom
Jutrzenka Giebułtów 2-1 Błękitni Modlnica
Węgrzcanka Węgrzce W. 0-5 Garbarnia Kraków
Raba Dobczyce 4-0 Sokół Kocmyrzów Baranówka
Kmita Zabierzów 2-0 Tempo Białka
Skawa Wadowice 3-2 Pogoń Skotniki

Kolejka 14. – 2-3 listopada
Pauza: Pogoń Skotniki (Kraków).
Tempo Białka – Skawa Wadowice 2.11, 13:00
Sokół Kocmyrzów Baranówka – Kmita Zabierzów 
2.11, 14:00
Garbarnia Kraków – Raba Dobczyce 2.11, 14:00
Błękitni Modlnica – Węgrzcanka Węgrzce Wielkie 
2.11, 14:00
Przebój Wolbrom – Jutrzenka Giebułtów 2.11, 14:00
Niwa Nowa Wieś – KS Chełmek 2.11, 14:30
Unia Oświęcim – Hutnik II Kraków 2.11, 14:00
Victoria 1918 Jaworzno – Radziszowianka 
Radziszów 2.11, 14:00

Klasa okręgowa 2024/25, grupa: Wadowice
1. Brzezina Osiek 13 32 34-8
2. LKS Bobrek 13 31 36-18
3. Żuraw Krzeszów 13 27 35-22
4. LKS Rajsko 13 27 27-16
5. Olimpia Chocznia 13 23 29-20
6. Zgoda Byczyna  13 21 16-14
7. Babia Góra Sucha Beskidzka 13 18 28-21
8. LKS Gorzów  13 18 25-24
9. Nadwiślanin Gromiec 13 17 17-15
10. BCS Zawoja 13 16 22-34
11. Orzeł Witkowice 13 14 22-29
12. Halniak Targanice 13 13 15-37

13. Naroże Juszczyn 13 13 19-27
14. Burza Roczyny 13 10 16-32
15. Fablok Chrzanów 13 10 20-27
16. Huragan Inwałd 13 7 12-29

Kolejka 13. – 26-27 października
Orzeł Witkowice 2-2 LKS Bobrek
Babia Góra Sucha Beskidzka 4-2 LKS Gorzów
LKS Rajsko 2-0 Olimpia Chocznia
Naroże Juszczyn 1-0 Huragan Inwałd
Nadwiślanin Gromiec 0-0 BCS Zawoja
Halniak Targanice 3-0 Fablok Chrzanów
Zgoda Byczyna 1-0 Burza Roczyny
Żuraw Krzeszów 0-5 Brzezina Osiek

Kolejka 14. – 2-3 listopada
LKS Bobrek – Brzezina Osiek 2.11, 14:00
Burza Roczyny – Żuraw Krzeszów 3.11, 14:00
Fablok Chrzanów – Zgoda Byczyna 2.11, 17:00
BCS Zawoja – Halniak Targanice 3.11, 14:00
Huragan Inwałd – Nadwiślanin Gromiec 2.11, 14:00
Olimpia Chocznia – Naroże Juszczyn 3.11, 14:00
LKS Gorzów – LKS Rajsko 2.11, 14:00
Orzeł Witkowice – Babia Góra Sucha Beskidzka 
2.11, 14:00

Klasa A 2024/25, grupa: Chrzanów
1. LKS Żarki 11 31 40-10
2. Arka Babice 11 25 34-15
3. Ciężkowianka Jaworzno 10 24 33-13
4. MZKS Alwernia 11 19 30-23
5. Korona Mętków 10 19 21-15
6. Błyskawica Myślachowice 11 18 33-27
7. Polonia Luszowice 11 17 34-18
8. Tęcza Tenczynek 11 16 19-15
9. Zagórzanka Zagórze 11 12 24-25
10. Wolanka Wola Filipowska 11 10 24-27
11. UKS Regulice  10 10 22-33
12. Zryw Brodła 11 9 18-50
13. Górnik Siersza  11 8 23-32
14. Ruch Młoszowa 10 0 6-58

Kolejka 11. – 26-27 października
Korona Mętków 1-0 Tęcza Tenczynek
Zryw Brodła 2-1 Górnik Siersza
MZKS Alwernia 9-0 Ruch Młoszowa
Błyskawica Myślachowice 2-3 Arka Babice
Wolanka Wola Filipowska 1-3 Ciężkowianka
LKS Żarki 4-2 Zagórzanka Zagórze
Polonia Luszowice 1-1 UKS Regulice

Kolejka 12. – 2-3 listopada
Tęcza Tenczynek – UKS Regulice 3.11, 13:30
Zagórzanka Zagórze – Polonia Luszowice 2.11, 14:00
Ciężkowianka – LKS Żarki 2.11, 14:00
Arka Babice – Wolanka Wola Filipowska 3.11, 13:00
Ruch Młoszowa – Błyskawica Myślachowice 3.11, 14:00
Górnik Siersza – MZKS Alwernia 2.11, 18:00
Korona Mętków – Zryw Brodła 3.11, 14:00

Klasa B 2024/2025, grupa: Sosnowiec
1. Górnik II Wojkowice 9 27 54-8
2. Przemsza II Siewierz 10 26 38-5
3. Akademia 2012 Jaworzno 9 24 62-9
4. Błękitni Sarnów 9 21 32-10
5. Górnik II Piaski  9 18 23-11
6. Jedność Strzyżowice 9 18 27-16
7. Skalniak II Kroczyce 9 13 15-28
8. Czarni Sosnowiec 10 11 20-30
9. Zagłębiak Tucznawa 10 7 16-41
10. Promień Strzemieszyce Małe 9 7 19-30
11. JavaFit Sosnowiec 9 7 13-26
12. Źródło II Kromołów 9 5 17-39
13. Zagłębie II Dąbrowa Górnicza 10 4 12-39
14. KS Wysoka  9 0 5-61

Kolejka 10. – 26-27 października
Promień Strzemieszyce Małe 0-4 Górnik II 
Wojkowice
Przemsza II Siewierz 4-1 Czarni Sosnowiec
Błękitni Sarnów 1-3 Górnik II Piaski
Akademia 2012 Jaworzno 3-1 JavaFit Sosnowiec
Jedność Strzyżowice 8-0 KS Wysoka
Źródło II Kromołów 5-3 Zagłębiak Tucznawa
Zagłębie II Dąbrowa G. 1-3 Skalniak II Kroczyce

Kolejka 11. – 2-3 listopada
Skalniak II Kroczyce – Promień Strzemieszyce 
Małe 3.11, 11:00
Zagłębiak Tucznawa – Zagłębie II Dąbrowa 
Górnicza 2.11, 14:00
KS Wysoka – Źródło II Kromołów 3.11, 14:00
JavaFit Sosnowiec – Jedność Strzyżowice 3.11, 14:00
Górnik II Piaski – Akademia 2012 Jaworzno 
31.10, 15:00
Czarni Sosnowiec – Błękitni Sarnów 2.11, 15:00
Górnik II Wojkowice – Przemsza II Siewierz 3.11, 14:00

Wyniki piłkarskich drużyn
z Jaworzna w kolejce
26-27 października

Jaworznickie zespoły piłki nożnej 
grały o kolejne ligowe punkty w se-
zonie. Jak sobie poradziły w ostatniej 
kolejce?
Victoria Jaworzno pauzowała.

Szczakowianka
Szczakowianka w ramach w V ligi ślą-

skiej grała 27 października na wyjeź-
dzie z rezerwami Skry Częstochowa. 
Mecz zakończył się zwycięstwem Go-
spodarzy 3:2.

Zgoda Byczyna
Zgoda Byczyna zmierzyła się 
w wadowickiej klasie okręgowej 
w domu 26 października z Burzą 
Roczyny. Mecz zakończył się zwy-
cięstwem gospodarzy 1:0.

Akademia 2012
Akademia 2012 w ramach śląskiej 
B-klasy grupy Sosnowiec wygrała 
w domu 27 października z drużyną Ja-
vaFit Sosnowiec 3:1.

Ciężkowianka
Ciężkowianka zagrała na wyjeździe 26 
października w ramach chrzanowskiej 
A-klasy z Wolanką Wola Filipowska. 
Jaworznicki zespół wygrał 3:1.        AZ

Młodzi zawodnicy UKS Fair 
Play Jaworzno w turnieju 
Junior Tour w Łodzi 
wywalczyli awans 
do mistrzostw Polski.

Młodzi bilardziści z UKS Fair 
Play Jaworzno zaprezentowali 
swoje umiejętności w ostatnim już 
turnieju bilardowym Junior Tour, 
jaki odbył się w tym roku. Do ry-
walizacji przystąpiło w sumie aż 
107 zawodników i 46 zawodniczek 
z całej Polski, a rozgrywki obejmo-
wały grę w odmianie 9 bil.

Czterem z naszych zawodni-
ków udało się dotrwać do fazy 
pucharowej. Byli to Julia Caba-
ła, Wojciech Głąb, Jakub Kraupe 
i Dominik Regieli, czyli zawod-
nicy, którym udało się awanso-
wać bez porażek. Finalnie zna-
leźli się oni również w pierwszej 
piątce rankingu za sezon 2024 
w swoich kategoriach. Te pozy-

Adam Cisowski zdobył 
tytuł wicemistrza Polski 
podczas gali Suzuki 
Boxing w Żyrardowie. 
Srebro zapewnił sobie, 
zwyciężając swoje 
wszystkie cztery walki 
podczas mistrzostw Polski 
młodzików i młodziczek 
w Ciechocinku.

Młody zawodnik klubu Jawor-
Team pierwsze walki eliminacyj-
ne stoczył podczas mistrzostw Pol-
ski młodzików i młodziczek w Cie-
chocinku. Startował on w kategorii 
wagowej do 54 kilogramów, gdzie 
stoczył aż 4 walki. Adam wszystkie 
z nich zdołał zwyciężyć, pokazując 
się od jak najlepszej strony. Zwy-
cięstwa w Ciechocinku gwaranto-
wały mu jednak dopiero srebrny 
medal. Przez dużą ilość uczestni-
ków, walka finałowa miała odbyć 
się w innym terminie.

Adam Cisowski wicemistrzem Polski

Adam Cisowski z tytułem wicemistrza Polski (fot. JaworTeam)

Dokładnie 27 października pod-
czas gali Suzuki Boxing w Żyrar-
dowie stoczył walkę finałową. Mło-
dy pięściarz jednak ostatecznie 
przegrał stosunkiem 1-2. Mimo 
wszystko wrócił do Jaworzna 
z tytułem wicemistrza Polski oraz 
bezsprzecznie stał się najlepszym 

śląskim młodzikiem w swojej ka-
tegorii wagowej. Na gali pojawił 
się również selekcjoner kadry se-
niorskiej Grzegorz Proksa. Wynik 
niedzielnej walki Adama Cisow-
skiego postrzegał jednak w kate-
gorii sukcesu.

Dariusz Janowski

cje dają im awans do rywaliza-
cji w mistrzostwach Polski junio-
rów 2025.

Tak prezentują się wyniki 
naszych zawodników 

i zawodniczek w swoich 
kategoriach:

· Jakub Kraupe – 5. miejsce
· Dominik Regieli – 5. miejsce

· Julia Cabała – 9. miejsce
· Wojciech Głąb – 9. miejsce
· Kacper Markiton – 65. miejsce
· Borys Tomczak – 65. miejsce
· Karol Jasiński – 65. miejsce

Gratulujemy wszystkim i życzy-
my sukcesów w kolejnych star-
tach!

Dariusz Janowski

Młodzi bilardziści awansowali 
do mistrzostw Polski juniorów 2025

eprasa.pl 60a0caa50a
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Jaworznicka Państwowa 
Szkoła Muzyczna i Miejska 
Biblioteka Publiczna od 10 

lat prowadzą cykl koncertów 
pt. „Biblioteka pełna Muzyki”. 
I tak w środę 23 października 
odbył się koncert jubileuszowy 
tego cyklu. Do tej pory w cyklu 
zaprezentowało się ok. 500 mu-
zyków – nauczycieli, uczniów 
i absolwentów jaworznickiej 
PSM. Koncerty te łączą ze sobą 
muzykowanie i prelekcje. W tym 
jubileuszowym koncercie prelek-
cję poświecono postaci Bogusła-
wa Kaczyńskiego.

Anna Sieczkowska, dyr. PSM 
w Jaworznie: – Projekt, który po-
wstał 10 lat temu, jako cel główny 
postawił sobie to, aby propagować 
muzykę klasyczną, żeby mieszkań-
cy Jaworzna niezależnie od wieku, 
od tych najmniejszych po tych naj-
starszych, mieli możliwość w bar-
dzo ciekawej atmosferze wysłuchać 
różnorakich koncertów.

Monika Rejdych, dyr. Miej-
skiej Biblioteki Publicznej twier-
dzi, że ten cykl koncertów to po-
mysł dokonały, wpisujący się w rolę 
współczesnej biblioteki, czyli „pro-
mowanie wszelakich sztuk i wsze-
lakich aktywności, które ubogacają 
każdego z nas”.

W duecie fortepianowym zapre-
zentowali się Ignacy Sieczkowski 
i Antoni Jędrzejewski. – Takie mu-
zykowanie daje ogromną satysfak-
cję – mówi Ignacy – z tego, że się 
zagrało i dało się radę.

– Daje nam to bardzo dużo ra-
dości – dodaje Antoni. Nauczyciel-
ka skrzypiec Barbara Knot twierdzi, 
że takie koncertowanie to wspania-
ła sprawa i możliwość zetknięcia 
się z inną estradą, niż ta w szko-
le. Li Yitong, kl. III, skrzypce lubi 
takie koncertowanie, gdy przygo-

tuje utwór może go zaprezento-
wać przed publicznością, dodaje 
to pewności siebie. Eryk Bodzen-
ta, kl. IV, gitara lubi występy przed 
publicznością, publika może po-
słuchać tego, co gra i jak gra, daje 
to dużo radości.

Zuzia Szubrycht, kl. II, skrzypce 
dla odmiany wyznała, że nie lubi 
grać przed publiką, bo się boi, ale 
wie też, że im więcej będzie grała 
przed publiką, to tym mniej będzie 
się bała. Zosia Psiuk, absolwent-
ka jaworznickiej szkoły muzycznej, 
obecnie uczennica PSM im. M. Kar-
łowicza w Katowicach: – Szczerze 
powiedziawszy, jaworznicka szkoła 
muzyczna jest jedną z najlepszych 
rzeczy, jaka mnie spotkała – mówi 
otwarcie. Antoni Wiercioch (klarnet) 
i Bartłomiej Wiercioch (saksofon) – 
obecnie uczniowie PSM im. M. Kar-
łowicza w Katowicach – koncerty 
w bibliotece wspominają bardzo do-
brze, to były pierwsze ich koncerty, 
w których mogli się poczuć jako ar-
tyści. Bardzo się cieszą, że mogą tu-
taj ponownie zagrać jako absolwen-

ci szkoły. Lubią koncerty publiczne, 
bo mogą pokazać się większemu 
gronu odbiorców. Patrycja Baran, 
klasa saksofonu, twierdzi, że każde 
obcowanie z muzyką, a klasyczną 
jeszcze bardziej, jest bardzo waż-
ne, bardzo lubi takie koncertowa-
nie, daje jej to dużo radości, pozwa-
la oswajać stres i uczy panowania 
nad tremą. Ala Kałuża, kl. II (sak-
sofon) mówi o koncertach, że tro-
szeczkę się wstydzi, ale lubi „się 
tak popisywać”. W koncercie jubi-
leuszowym zaprezentowali się: duet 
fortepianowy: Antoni Jędrzejewski, 
Ignacy Sieczkowski, Zuzanna Szu-
brycht kl. II/6, Alicja Kałuża kl. II/6, 
Bruno Bańkowski kl. II/6, Urszula 
Nocek kl. III/6, Aleksandra Sech-
man kl. II/6, Natalia Mirek kl. III/6, 
Eliza Mikrut kl. IV/6, Eryk Bodzen-
ta kl. IV/6, Li Yitong kl. III/4, Artur 
Saran kl. IV, Patrycja Baran kl. III, 
Michał Drobniak kl. V, Zofia Psiuk 
– absolwentka, Agata Bondar – ab-
solwentka, Antoni i Bartłomiej Wier-
cioch – absolwenci.

Ela Bigas

XXIII Konkurs Piosenki Tu-
rystycznej i Ekologicznej 

łączy w jednym miejscu zespoły 
i solistów zarówno z Jaworzna, 
jak i innych miast. 25 październi-
ka o względy jury rywalizowała 
młodzież ze szkół podstawo-
wych, ponadpodstawowych oraz 
dorośli.

Do Jaworzna zjechało się wie-
lu wykonawców, by rywalizować 
w Konkursie Piosenki Turystycz-
nej i Ekologicznej. 24 październi-
ka o zwycięstwo walczyło osiem 
zespołów oraz trzynastu solistów 
z przedszkoli. W dniu 25 paź-
dziernika rywalizacja rozszerzyła 
się znacznie bardziej. Wystąpiły 
więc 44 zespoły i soliści, których 
podzielono dodatkowo na katego-
rie wiekowe.

Sam konkurs jest ukierunkowa-
ny na to, by promować amatorską 
twórczość i sztukę. Jego istotą jest 
również uczulanie na różne aspek-
ty ekologii czy turystykę. Wykonaw-
cy zebrani w jednym miejscu mogą 
również się integrować między sobą 
podczas trwania konkursu.

Wybór zwycięzców dla sę-
dziów był niewątpliwie ciężki, 

„Biblioteka pełna Muzyki”  
– koncert jubileuszowy

Konkurs Piosenki Turystycznej i Ekologicznej

ponieważ na scenie pojawiło się 
wielu solistów oraz zespoły, któ-
re zachwycały talentem wokal-
nym. Było także wielu uczest-
ników, którzy wykonywali swo-
je autorskie piosenki oraz sami 
nadawali sobie melodię, wygry-
wając ją na instrumentach. Zwy-
cięzcy poszczególnych kategorii 
również drugi raz występowali 
przed publicznością. Wykonaw-
cy, którzy zwyciężyli, cieszyć się 

mogli zdobytym dyplomem oraz 
trofeum. Przewidziane dla nich 
były również dodatkowe upomin-
ki w postaci różnych gadżetów. 
Organizatorzy zdecydowali się 
również na uhonorowanie zwy-
cięzców nagrodami pieniężnymi. 
Frekwencja na każdej edycji jest 
dla nich zaskoczeniem i motywa-
cją do tego, by konkurs mógł od-
bywać się co roku.

Dariusz Janowski

Eryk Bodzenta z mamą Njieri

Jednojajowi bliźniacy byli do sie-
bie tak podobni, jak łza do łzy ich 
udręczonej matki. Zmartwiony 

ojciec świadom kłopotów, jakie jego 
synowie sprawiają otoczeniu, miał 
ostrzegać, żeby przypadkiem nie da-
wać im władzy. Czas pokazał, że miał 
świętą rację.

Ale w latach dzieciństwa nagle, nie-
spodziewanie nadarzyła im się nieby-
wała okazja. Zostali obsadzeni w głów-
nych rolach Jacka i Placka w filmie Jana 
Batorego „O dwóch takich co ukradli 
księżyc”. Jak się zdaje, w tym czasie Ja-
rek i Leszek Kaczyńscy uświadomili so-
bie swoją odmienność od rówieśników. 
Rzecz jasna, niezależnie od mocnego po-
czucia swej ważności, jaką zdobyli dzię-
ki głównym rolom w tym cieszącym się 
popularnością filmie. Co niemniej waż-
ne, wychowała ich ulica warszawska, 
środowisko warszawskich rówieśników 
i cwaniaków z lat stalinowskiej Warsza-
wy. Tutaj nabyli wielkiej pewności siebie. 
A u Jarka zaczęło się kształtować poczu-
cie zuchwałości.

W związku z tym nie zaszkodzi przy-
pomnieć, że pismem urzędowym z dnia 
10 czerwca 1969 roku kurator Jerzy Ku-
berski nakazał promować do 11 klasy 
nieuka-łobuza Jarosława Kaczyńskiego, 
ponieważ: „Junak ten jest ważnym źró-
dłem informacji i z pewnością przyczyni 
się w przyszłości do umocnienia władzy 
ludowej w naszym kraju”.

Można by odpowiedzialność za mło-
dzieńcze wybryki złożyć na karb durnej 
młodości. Rzecz jednak w tym, że nie 
są to błahe sprawy, rzecz dotyczy bo-
wiem osobowości dwu przyszłych 
zwierzchników Rzeczypospolitej Pol-
skiej. Jeden, Jarosław, w przyszłości 
wybije się dyktatora-miernotę, polityka  
groźnego dla naszego kraju i państwa. 
Ponieważ „Junak” ten jako polityk nie 
zamierzał być „pierwszym sługą pań-
stwa”. On chciał mieć w swoich rękach 
cały aparat państwowy.

* * *
[Każdy student lub studentka Uni-

wersytetu Jagiellońskiego czy krakow-
skiej Akademii Modrzewskiego dobrze 
wie, że państwowy aparat to organy 
państwa i obsługujące je urzędy rządo-
we. To cała armia profesjonalnych i nie-
profesjonalnych polityków oraz facho-
wych i bezstronnych urzędników Korpu-
su Służby Cywilnej, który podlega bez-
pośrednio Prezesowi Rady Ministrów. 
Z kolei władza ustawodawcza to Sejm 
i Senat; władza wykonawcza to pre-
zydent i Rada Ministrów, a władzę są-
downiczą sprawują sądy i trybunały. Zaś 
ustrój Rzeczypospolitej Polskiej, jak wia-
domo, opiera się na podziale i równowa-
dze władzy ustawodawczej, władzy wy-
konawczej i władzy sądowniczej. Nato-
miast administracja rządowa obsługuje 
Radę Ministrów, w skład której wchodzą 
premier i ministrowie. Premier (Prezes 
Rady Ministrów) jest bezpośrednim 
zwierzchnikiem służbowym wszystkich 
pracowników administracji rządowej.]

* * *
Mieć w swoich rękach cały aparat 

państwowy to, rzecz jasna, mieć w swo-
ich rękach rządy całym państwem, ca-
łym krajem, a tym samym całą jego za-
graniczną polityką wraz z personelem. 
Innymi słowy, to stać się absolutnym 
władcą i nie być od żadnej siły społecz-
nej w swoim kraju uzależnionym, na-
wet od Kościoła rzymskokatolickiego. 
Co prawda marzenie Jarosława, by stać 

Prof. 
dr hab. 
MARIAN 
BĘBENEK
Politolog

Prof. nadzw. dr hab. Marian Bębenek
Esej niniejszy to szkic naukowo-literacki na temat polityki, 
zabarwiony świadomym subiektywizmem.

O dwóch takich…

się w Polsce monarchą wszechwładnym, 
nigdy się nie mogło ziścić. Bo to absur-
dalna mrzonka. Mnie jednak interesuje 
jego osobowość.

Leszek i Jarek Kaczyńscy to były dzie-
ci słabe, chorowite, a pod względem tem-
peramentu i charakteru zupełne przeci-
wieństwa. Leszek spokojny i posłuszny. 
Jarek przekora i swawolnik, zawsze chęt-
ny do rozrób i złośliwych żartów. Z takie-
go punktu widzenia: „Jarosław Polskę 
Zbaw” jawi mi się jako kompletny świr!

Ściślej mówiąc, to nauczyciel i prze-
wodnik religijno-politycznej sekty, którą 
ochrzcił mianem, jakby na ironię, „Pra-
wo i Sprawiedliwość”. Uczniowie jego 
z kręgu wtajemniczonych to żarliwi wy-
znawcy zasad wiary religijno-politycz-
nej i najbliżsi umiłowanemu mistrzowi. 
Po prostu to zniewolone umysły partyj-
no-religijnej wiary pod etykietą „Pra-
wo i Sprawiedliwość”. Krótko mówiąc, 
to prymitywna sekta fanatyków PiS-u, 
na której czele stał „Jarosław Polskę 
Zbaw”.

Najwyższym zwierzchnikiem pań-
stwa i partii politycznej PiS-u uczynił 
go brat Leszek. Jak sądzę, Leszek nie 
chciał ustawicznie zwracać się do Jarka 
z prośbą o podyktowanie mu, co ma ro-
bić. Dominujący absolutnie nad Lechem 
troszeczkę starszy brat Jarosław, w pew-
nej mierze stanie się przyczyną tragedii 
państwowej i rodzinnej.

W ekstremalnej sytuacji, jak donoszą 
niektóre media, Lech prawdopodobnie 
zwrócił się telefonicznie z pokładu sa-
molotu Tu-154 do Jarka, by ten zdecydo-
wał, co ma teraz zrobić? Ten ponoć nie 
miał żadnych wątpliwości: ląduj na lot-
nisku Smoleńsk. W ówczesnej konfigu-
racji na polskiej scenie politycznej Ja-
rosław znalazł się w impasie, w sytuacji 
bez wyjścia, mógł zrobić krok wstecz, 
lecz nie zrobił. Nie zgodził się na jakie-
kolwiek ustępstwa polityczne ze wzglę-
du na przedwyborczą sytuację swej par-
tii i mocno dołujące przedwyborcze son-
daże swego brata prezydenta.

* * *
Około 8.20 przed planowanym ła-

dowaniem samolotu Tu-154 prezydent 
Lech Kaczyński zadzwonił ponownie 
do Jarosława. Ten nie miał wątpliwości, 
losy PiS-u i głos jego był rozstrzygający.

Wszelkie ostrzeżenia z samolotu Jak-40 
z białoruskiej przestrzeni powietrznej, z ro-
syjskiego Ił-76 odpowiednika naszego Biu-
ra Ochrony Rządu, który leciał na 10 minut 
przed Tu-154 i nie zdecydował się na lądo-
wanie na lotnisku Smoleńsk – wszelkie te 
ostrzeżenia były bezskuteczne. Wieża ra-
diowa Sztabu Sił Powietrznych Rosji zale-
ciła załodze Tu-154 odlot na lotnisko zapa-
sowe, ale wszystkie te ostrzeżenia i zalece-
nia nie skutkowały. Decyzje podjęła załoga 
Tu-154, a nie jego kapitan-pilot.

Katastrofa nastąpiła w ciągu trzech 
sekund.

Zapraszam do przeczytania drugiej 
części eseju, która ukarze się w kolej-
nym numerze.eprasa.pl 60a0caa50a
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Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

27/p/20

22/d/22

Z KOMORNIKIEM 

32-260-00-33, 516-516-611

OGŁOSZENIA 
DROBNE

CENA ZA SŁOWO 1,23 zł
ogłoszenie własne

Rekrutujemy na stanowisko: DZIENNIKARZ. 

Informacje kulturalne – 30 października – 5 listopada

30 października – Wysta-
wa prac Małego Artysty, ATE-
lier Kultury w Jaworznie ul. 
Wiosny Ludów 1

31 października – godz. 
16.00, Charytatywny 
Jaworznicki I Barbie Car 
Race, Park Angielski, 
organizator przygotował 
12 pojazdów, którymi 
uczestnicy będą się ścigać, 
każdy uczestnik musi 
posiadać kask i ochraniacze, 
można również przybywać 
ze swoimi pojazdami.

31 października – godz. 
16.15, Mecz ligowy koszyków-
ki kadetów MU-15 Hala Wido-

wiskowo-Sportowa MCKiS ul. 
Grunwaldzka 80

31 października – godz. 
19.00, Halloween, koncert 

Pushit – Tool Tribute Band, 
Jazz Club Muzeum, ul. Pocz-
towa 5

2 listopada – godz. 19.00, 
12. Zaduszki Jazzowe, ATE-
lier Kultury – Klub Relax, ul. 
Szczakowska 35 b

3 listopada – godz. 18.00, II 
Koncert Orkiestry Kameralnej 
Archetti, „Eco da Capo”, Sala 
Koncertowa ATElier Kultury, 
ul. Wiosny Ludów 1/Jeleń

4 listopada – godz. 17.00, 
Spotkanie z robotami, czy-
li jak łączyć naukę i zabawę, 
Miejska Biblioteka Publiczna, 
Rynek Główny 

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

PARCELA Sprzedam dom 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

KUPIĘ
Osoba prywatna kupi 
dom lub mieszkanie 
na terenie Jaworzna 
506327471 

mieszkanie w Jaworz-
nie - 608-019-620 

kom.: 601-919-961 

WYNAJEM

PRACA
DAM PRACĘ

tel. 606 28 75 52

budowlanego 
tel. 606 28 75 52

SZUKAM PRACY 

przedmiotów na poziomie 

USŁUGI

tel. 32 752 95 99, 
603 090 508

Cyklinowanie 

602 578 174

Przeprowadzki kom-

32 220 64 27, 
531 944 531 

gonty papowe,
papa termozgrzewalna 
tel. 605 835 147

papa termozgrzewalna, 
gonty papowe 
tel. 605 835 147

MOTORYZACJA
KUPIĘ

Skup aut, osobowe, 

uszkodzone. 

531 666 333

JARMARK 
KUPIĘ

INNE

zapewniamy transport 

Z OSTATNIEJ CHWILI

eprasa.pl 60a0caa50a
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perm
anentna pow

ieść satyryczna
pisana przez życie – odc. 628

Jakub D
ąbek

Jaw
orzno m

ało znane 
– G

órnośląski O
kręg

 P
rzem

ysłow
y

Elektrow
nia Jaw

orzno III – jedna z ikon Górnośląskiego Okregu Przem
ysłow

ego
 (M

M
J)

Z w
łasnego podw

órka
O

d dw
a i pół roku

nie byłem
 na rynku

m
ojego m

iasta
dzień dobry panu
rzekła m

i z uśm
iechem

nieznajom
a niew

iasta.

To co na w
łasne 

oczy ujrzałem
 

w
 słow

a satyry
nieco ubrałem

.

R
ynek w

ygląda
jakby go przeorało
stado św

inek
od początku
źle zaprojektow

any
był rynek.

K
ostki z w

apienia
kruszyły się i w

ypadały
to był problem
rynku niem

ały.

Z
ryw

a się kostki
daje się płyty now

e
żeby zim

ą
nie pękały jak
tafle lodow

e.

D
zieła M

ickiew
icza

korygow
ać

nie m
a w

 potrzebie
od w

ieków
 bow

iem
 czytane

są przez aniołów
w

 spokojnym
 niebie.

Z
aś ulicę M

ickiew
icza

zbudują na now
o

asfaltem
 się zaleje

słychać codzienne
jak w

ładza m
iasta

w
odę nadal leje.

W
 gorące upalne lato

ulica pokryta asfaltem
śm

ierdzi benzolem
siedząc na ław

ce
czujesz się jakbyś
upił się alkoholem

.

Z głosem
 m

ieszkańców
kto się dzisiaj liczy?
zaw

sze najm
ądrzejsi

byw
ają politycy!

N
adal

Jak po huraganie
Po w

yciętym
 lesie

grasują dziki
takie są obietnice
sam

ochodu na prąd
I jego w

yniki
zadaje pytanie
kto popełnił błąd?

W
iatr w

koło
praw

dę po całym
 

kraju niesie
nie będą naw

et 
rosły grzyby
po w

yciętym
 lesie.

N
ow

e hasło
D

zisiaj m
łodość

jest przyszłością
naszego narodu
nie stać w

 m
iejscu

należy podążać
stale do przodu.

N
ow

e hasła
w

koło po kraju się ogłasza
pracujcie m

łodzi
bo starość będzie w

asza.
Jan R

yszard D
rąg

C
m

e
n
ta

rn
a
 m

o
d
a

Kiedyś na grobach zm
arłych w

ystarczyła św
ieczka, 

kw
iatek z bibuły oraz m

odlitw
a i w

ypom
inki za zm

ar-
łych. Potem

 na cm
entarzach zapanow

ały chryzan-
tem

y, duże, m
ałe różne kolory, cięte i w doniczkach 

oraz przeróżne znicze. N
o, ale te zw

yczaje poszły 
już do lam

usa. Dziś na cm
entarzach panuje szyk 

i elegancja. Rodziny zm
arłych prześcigają się w w

y-
strojach grobu. Obecnie królują stroiki ze sztucznych 
i naturalnych kw

iatów. Oczywiście m
uszą być w jed-

nej kolorystycznej tonacji, a najlepiej kom
plet, czyli 

kw
iaty w w

azonie i kw
iatow

y stroik leżący. Poza tym
 

znicze przeróżnej wielkości i przeróżnym
 sposobem

 
zapalania. Ostatnio królują znicze tak zw

ane solarne, 
czyli napędzane światłem

 słonecznym
. N

a pytanie, 
czego to jeszcze ludzie nie w

ym
yślą w cm

entarnej 
m

odzie, nie potrafim
y kom

petentnie odpowiedzieć.

O sylw
estrze w Zakopanem

 przez lata było głośno, 
a nawet pow

staw
ała piosenka i było tam

 corocz-
nie w

iele m
uzycznego hałasu. Jednym

 podobała 
się zabaw

a na św
ieżym

 powietrzu w otoczeniu 
gór, a inni bili na alarm

, że zbyt głośna m
uzyka źle 

w
pływ

a na zw
ierzęta i niszy harm

onię przyrody. N
o 

i…
 Sylw

estra w Zakopanem
 w tym

 roku nie będzie. 
Z Zakopanem

 w
ygrał Stadion Śląski w Chorzowie. 

y
p

y
ę

I to w
łaśnie na tym

 stadionie będziem
y żegnać stary 

rok i w
itać now

y 2025. Sylw
ester organizuje M

ar-
szałek W

ojewództw
a Śląskiego w

raz ze Stadionem
 

y
y

g
j

Śląskim
, a transm

isję przeprow
adzi Telewizja Polska, 

j
ą

g

która zaproponow
ała najniższą cenę. Gw

iazd m
uzyki 

pew
nie nie zabraknie, atm

osfera zaś m
a być niczym

 
z kultowego „kotła czarow

nic”, czyli będzie się działo! 
Czy zabaw

a się spodoba?

W
ydaw

ało się, że ostatnia sesja rady m
iejskiej pójdzie 

jak z płatka, poniew
aż dziewiętnaście punktów z pro-

gram
u radni przegłosow

ali w pół godziny. A potem
 

rozgorzała się m
ała i duża dyskusja. M

ała na tem
at 

zrobienia schodów i nowej aranżacji w Gródku. 
Prezydent odpowiedział, że brak pieniędzy, bo poszły 
na w

ynagrodzenia dla nauczycieli, urzędników i tego 
zadania się nie w

ykona. N
atom

iast duża i długa dys-
kusja odbyła się na tem

at reorganizacji jaw
orznickich 

szkół, a w szczególności LO3, CKZiU SP2.

Ostatnio m
am

y dodatnią tem
peraturę, bo słoneczko

m
ocno grzeje i jest ciepło. N

o, ale gdy spojrzym
y 

w
 kalendarz, to m

am
y już astronom

iczną jesień i li-
ście z drzew

 system
atycznie spadają. W

ięc do zim
y 

czas się przygotow
ać. M

yślim
y też o jeżach, które

zam
ieszkują nasze skw

ery. Postanow
iono utw

orzyć 
z liści specjalne schroniska z dom

kiem
 w

ew
nątrz, 

by w
 zim

ie jeże nie zm
arzły. Takie kopce utw

orzo-
ne z liści m

ają być też oznakow
ane specjalnym

i 
inform

acyjnym
i tabliczkam

i. Pom
ysł nam

 się bardzo 
podoba, jeże są w

szak sym
patycznym

i zw
ierzątka-

m
i. Boim

y się tylko, że dziki czytać nie um
ieją i hałd 

liści m
ogą nie poszanow

ać.

Z
arów

no w
 języku potocznym

 jak i oficjalnym
 

funkcjonow
ało bądź funkcjonuje do dzisiaj 

w
iele skrótów

, które sam
e w

 sobie kryją 
konkretny przekaz i znaczenie. N

iekiedy to w
ła-

śnie sam
e skróty są bardziej rozpow

szechnione 
niż ich ukryty sens. N

iektóre z nich w
yszły 

z pow
szechnego użycia, inne natom

iast m
ają 

się całkiem
 dobrze. N

atom
iast jak jest w

 tytu-
łow

ym
 G

O
P-em

? Co kryje się za ow
ym

 skrótem
 

i co m
a z nim

 w
spólnego m

iasto Jaw
orzno?

Jak zapew
ne w

ielu z nas pam
ięta, skrót G

O
P 

oznacza G
órnośląski O

kręg Przem
ysłow

y. Struk-
tura taka istniała niegdyś na pograniczu śląsko- 
m

ałopolskim
, szczególnie w

 okresie 1975-98, kiedy 
to na obszarze tym

 funkcjonow
ało w

ojew
ództw

o 
katow

ickie. A
le geneza tejże m

a sw
oje korzenie 

znacznie w
cześniej. N

ie jest bow
iem

 tajem
nicą, 

że już w
 stuleciu dziew

iętnastym
 na obszarze tym

 
bardzo intensyw

nie rozw
ijał się przem

ysł. D
oty-

czyło to rzecz jasna terenu w
łaściw

ego G
órnego 

Śląska, ale także obszaru Zagłębia D
ąbrow

skiego, 
a także, co istotne z naszego punktu w

idzenia ob-
szaru Zagłębia Krakow

skiego, w
 obrębie którego 

obszar pow
iatu chrzanow

skiego był szczególnie 
rozw

inięty pod w
zględem

 gospodarczym
 (Jaw

orz-
no w

ysuw
ało się tutaj na pierw

szy plan). Pom
im

o 
w

ięc granic państw
ow

ych, w
 tym

 zaborczych, 
teren ten był najbardziej uprzem

ysłow
ionym

 
na ziem

iach polskich. Rozw
ijało się w

ięc tutaj gór-
nictw

o, hutnictw
o, handel, kom

unikacja, przem
ysł 

chem
iczny, przem

ysł m
aszynow

y czy energetyka. 
Sytuacja zm

ieniła się po odzyskaniu przez Polskę 

niepodległości. W
ów

czas to około trzydziestu pro-
cent plebiscytow

ego G
órnego Śląska przypadło 

Polsce w
raz z w

iększością przem
ysłu. Pow

ołano 
też do życia autonom

iczne w
ojew

ództw
o śląskie. 

Już w
tedy pojaw

iły się pierw
sze plany przyłą-

czenia do tegoż w
ojew

ództw
a obszaru Zagłębia 

D
ąbrow

skiego, a naw
et zachodniej M

ałopolski, 
ze w

zględu na w
ysoki poziom

 uprzem
ysłow

ienia 
tychże. Plany te pokrzyżow

ał w
ybuch II w

ojny 
św

iatow
ej. Sytuacja zm

ieniła się diam
etralnie 

po jej zakończeniu. W
ów

czas to cały Śląsk znalazł 
się w

 granicach Polskiej R
zeczpospolitej Ludow

ej. 
N

astąpił okres zw
iększonego poziom

u industria-
lizacji i urbanizacji. B

ardzo szybko w
 granicach 

w
ojew

ództw
a śląsko-dąbrow

skiego znalazło się 
Zagłębie D

ąbrow
skie. Stan taki utrzym

ał się rów
-

nież w
tedy, gdy z w

ojew
ództw

a tego w
yłączono 

O
polszczyznę, a przyłączono m

.in. ziem
ie czę-

stochow
ską. D

oszło do sw
ego rodzaju unifikacji 

lokalnego przem
ysłu w

 jednym
 w

ojew
ództw

ie. I tak 
napraw

dę to w
ów

czas zaczęto używ
ać pow

szech-
nie term

inu G
órnośląski O

kręg Przem
ysłow

y, który 
łączył przem

ysł Śląska i Zagłębia. Kolejnym
 istot-

nym
 etapem

 była reform
a adm

inistracyjna z 1975 
roku kiedy to pow

ołano do życia 49 w
ojew

ództw
. 

W
ów

czas to Jaw
orzno, w

raz z Chrzanow
em

 czy 
sam

a Trzebinia zunifikow
ane zostały w

 w
ojew

ódz-
tw

ie katow
ickim

. D
laczego? O

tóż ów
czesna w

ładza 
ludow

a chciała połączyć w
 jednym

 organizm
ie 

terytorialnym
 całość lokalnego przem

ysłu. W
ów

-
czas w

ydaw
ało się to dość logiczne. U

żyw
ano już 

w
ów

czas sform
ułow

ania G
O

P, dotyczyło to jed-

nak nadal terenu Śląska i Zagłębia. N
a początku 

term
inu tego nie stosow

ano w
obec Jaw

orzna czy 
Chrzanow

a. W
obec faktu, że obszar ten był dopiero 

co w
yłączony z Zagłębia K

rakow
skiego, obszar 

ten zw
ano Jaw

orznicko-Chrzanow
skim

 O
kręgiem

 
Przem

ysłow
ym

. D
opiero z czasem

 dokonała się 
sw

ego rodzaju asym
ilacja i zachodnią M

ałopolskę 
zaczęto traktow

ać jako integralną część G
O

P-u. 
D

ziś określenie to, czy w
łaściw

ie skrót pojaw
ia się 

już o w
iele rzadziej, w

 niczym
 to jednak nie zm

ienia 
faktu, że jest to nadal najbardziej uprzem

ysłow
iony 

rejon Polski, a określenie aktualne choć znaczna 
część G

O
P-u to nie G

órny Śląsk. D
ziś form

alnie 
G

O
P funkcjonuje na w

ielu płaszczyznach jako Za-
głębiow

sko- Śląska M
etropolia, do której Jaw

orzno 
już dziś jednak nie należy. N

ie zm
ienia to jednak 

faktu, że G
O

P jako taki funkcjonuje w
 zbiorow

ej 
św

iadom
ości nadal, łącząc w

 sobie definicję aglo-
m

eracji, okręgu przem
ysłow

ego i konurbacji ka-
tow

ickiej, której Jaw
orzno częścią jest. O

 ile dw
ie 

pierw
sze dotyczą w

ięzi ekonom
icznych i w

szelkich 
pow

iązań w
ynikających z tychże, o tyle ostatnie po-

jęcie naw
iązuje do tkanki m

iejskiej, tw
orzącej orga-

niczną, choć nie do końca spójną całość. Jaw
orzno 

natom
iast jest jej integralną częścią, na co olbrzym

i 
w

pływ
 m

a przynależność naszego m
iasta do w

oje-
w

ództw
a śląskiego, w

 przeciw
ieństw

ie do pow
iatu 

chrzanow
skiego, który należąc do w

ojew
ództw

a 
m

ałopolskiego, nie jest traktow
any już dziś jako 

cześć G
O

P-u czy innych struktur, funkcjonujących 
na pograniczu śląsko-m

ałopolskim
. J

A
R

O
S

Ł
A

W
 S

A
W

IA
K

M
łodzi piłkarze G

órnika Jaw
orzno zdobyli 3. m

iejsce w
 m

iędzyna-
rodow

ym
 turnieju A

P
I C

up w
 Z

akopanem
. D

zięki ciężkiej pracy i 
św

ietnem
u przygotow

aniu drużyna pod okiem
 trenera A

rtura A
da-

m
usa zaprezentow

ała się z najlepszej strony.
M

łodzi piłkarze z G
órnika Jaw

orzna, rocznik 2013/2014, odnieśli 
kolejny znaczący sukces, zdobyw

ając 3. m
iejsce w

 prestiżow
ym

 
m

iędzynarodow
ym

 turnieju A
P

I C
up w

 Z
akopanem

. Z
espół pokazał 

doskonałą form
ę, ryw

alizując z najlepszym
i drużynam

i z kraju i za-
granicy. Turniej, w

 którym
 udział w

zięły bardzo silne zespoły, stał 
się kolejnym

 potw
ierdzeniem

, że szkolenie w
 G

órniku Jaw
orzno 

stoi na najw
yższym

 poziom
ie.

W
E

R
O

N
IK

A
 P

A
L

K
A

Piłkarze Górnika Jaw
orzno z sukcesem

Górnik Jaw
orzno na turnieju API CUP Zakopane (fot. Górnik Jaw

orzno)

– A
le fajn

ie! Tyle 
p

ro
jektó

w
 JB

O
 p

rzeszło
, 

d
etektyw

ie.
– Też się cieszę, sąsied

zie.
– N

ie sp
o

d
ziew

ałem
 się, 

że aż tak d
u

żo
 b

ę
d

zie 
p

ien
ięd

zy n
a p

o
m

ysły 
m

ieszkań
có

w
.

– I te p
ro

jekty jakieś 
lep

sze? Ju
ż n

ie m
a tylu

 
ch

o
d

n
ikó

w
 czy 

p
ro

p
ag

an
d

y.
– B

a! B
o

 n
iektó

rzy 
kan

d
yd

aci n
a rad

n
ych

, 
co

 to
 p

o
 kilkad

ziesiąt 
g

ło
só

w
 u

zyskali, to
 teraz 

ju
ż im

 się n
ie ch

ciało
 

starać w
 JB

O
.

– P
o

 co
 p

o
 w

yb
o

rach
 się 

starać.
– Ja się jed

n
ak cieszę. 

Szko
d

a tylko
, że n

a ten
 

G
ró

d
ek i n

a n
ap

raw
ę 

sch
o

d
ó

w
 ju

ż n
ie starczy.

– W
izytó

w
ka n

aszeg
o

 
m

iasta b
ę

d
zie n

ie
co

 
zap

u
szczo

n
a.

– C
o

ś ko
sztem

 czeg
o

ś. 
A

lb
o

 sch
o

d
y, alb

o
 p

en
sje 

d
la n

au
czycieli?

– N
o

 alb
o

 JB
O

, alb
o

 
sch

o
d

y.
– O

j, d
ziw

n
y b

ę
d

zie ten
 

ko
lejn

y ro
k, d

ziw
n

y.
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